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w markach polskich po urzędowym kursie franka złotego.

do nabycia u BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański 1.
R f  Zamówienia listowne załatwia sle odwrotną poczta “W ® 3«s

W łonie Wyzwolenia. P I A N I N A
Warszawa, 22 Jharca.

Był u rzeczą oddawna wiadomą, iż w lenie Wy­
zwolenia toczy się walka wewnętrzna, w której naj- 
czynniej są zaangażowani posłowie pochodzący 
z ziem wschodnich.

Żywioły te okazały się niezwykle podatne na 
w,płyny, idące do nas ze wschodu. Rewolucja ro­
syjska, którą ziomie wschodnie częściowo przeży­
wały, pewien okres rządów komunistycznych w r. 
1918 i 1919 ujemnie oddziałały ną poglądy mas 
i przyczyniły się znacznie do ich wypaczenia-. Uła­
twiła gmatwaninę pojęć niezdecydowana początko­
wo polityka polska, prowadzona w duchu federali- 
stycznym wbrew rzeczywistym interesom: polsko­
ści i wbrew nadziejom i tendencjom ludności sa­
mej. Do tego dołączał się brak sprężystej admini­
stracji na -miejscu i skomplikowane stosunki spo- 
łeczno-go: podarcze. Wreszcie nie można zapozna­
wać faktu, iż ną ziemio wschodnie wróciło bardzo 
wielu reemigrantów z Rosji sowieckiej, gdzie prze- 
pajano przez kitka lat setki tysięcy póleszuków lub 
„grodzieńszozan“ jadem agitacji komunistycznej. 
Nie wolno też nie zwrócić uwagi na bardzo liczny 
odsetek ludności żydowskiej, litewskiej, wrogo do 
państwowości polskiej się odnoszącej i ciążącej ca­
łą swą ps-ycliologją- do Rosji sowieckiej.

Wyrazem najklasyczniejszym niezdecydowanej 
linji politycznej polskich sfer kierujących były dwa 
nieświadome pociągnięcia b. Naczelnika Państwa: 
raz w kwietniu 1919, kiedy w pamiętnej odezwie 
po odzyskaniu Wilna zapowiadał ludności jej samo- 
okreslenic, a po raz wtóry zimą 1921 r-, żądając 

.j.iayjączegia Lidy i Bra-ławia z ziem polskich i przy­
łączenia ich db ziem, •które w jejmie^,wileńskim 

. '‘miały dopiero stanowi^ o tern, czy ohcą połączenia 
"V-z .PÓJską^cży też obrać inną 'formę ' prJWffio połi- 
-^ iyczną. ^ ’ ' - i

Taki śtlftrsprzyjał.rozwojowi grup radykalnych 
.'-. i niezdecydowanych i pod względem narodowym i 

pod względem ‘ społecznym. Ideologja rewolucyj­
nych partyj rosyjskich: eserów czy esdeków. cię­
żyła nad nimi nieustannie.

Dlatego toż wybory, dokonane 5 listopada 1922. 
wprowadziły do ciał ustawodawczych z ziem wscho­
dnich (zwanych popularnie „kresami", choć ziemie 
te terytorjalnie stanowią prawie połowę terytorium 
całego państwa) żywioły radykalne, któ.-' nie u- 
miały się Zmieścić w żadnej organizacji i przesu­
wały się coraz bardziej na lewo.

I  tak wśród Ukraińców nastąpiła secesja żywio­
łów blisko stojących bolszewizmowi. Wśród Biało­
rusinów bardziej umiarkowane żywioły, jakkolwiek 
w istocie rzeczy niezbyt lojalne wobec Polski, mu­
siały ustawić mieisca żywiołom bardziej radykal-

nym. Większość posłów z kresów wschodnich, któ­
rzy wstąpili do Piasta, prze-zła albo do grupy Dąb- 
skiego albo do grupy Bryla; wskazuje to na fakt, 
iż i to żywioły nie posiadał}- jasnej linji politycz­
nej i narodowej. Linję tę posiadali jedynie ci, oo 
otwarcie od samego początku stali na gruncie pań­
stwowości polskiej bez żadnych zastrzeżeń i eks­
peryment}- polityczne, dokonywano na ziemiach 
wschodnich, najbezwzględniej zwalczali.

Do czasu obecnego utrzymywali się w tonie 
posłowie radykalni, którzy zasiadali w Wyzwole­
niu- Skupiły się w niem żywioły najbardziej za­
dzierżyste, popierające na każdym kroku Białoru­
sinów i Ukraińców, posiadające zresztą bardzo po­
ważne zobowiązania względem nich za poparcie 
czasu wyborów.

Teraz zaś,, biedy do Wyzwolenia przymknęła 
grupa Dębskiego, żywiołom tym staje się coraz 
ciaśniej. Zewnętrznym objawem fermentu w Wy­
zwoleniu jest. podjęcie ponownie wydawnictwa 
„Wyzwolenia ludu” , tygodnika kierowanego prze? 
posła Sylwestra Wojewódzkiego. Nadmienić tu na­
leży, iż p. Wojewódzki czasu wojny był wysłań­
cem P. O. W. do Mińska, gdzie prowadził wydawni­
ctwo dziennika, hołdującego kierunkowi federnli- 
sfycznemu.

„Wyzwolenie ludu“ głosi jako naczelne swe 
wskazania:

„Będziemy nawoływać do bratniego sojuszu

n n n n n a e n m  m a r n o t

tłynmj fabryki birliiskiej (JiinJti, kl. A
do nabycia wyłącznie w składzie fortepianów

H E LEN Y  S M O LA R S K IE J
Kraków, Szewska 9, I p.

między wkredaństwam a robotnikami, bo tylko «o- 
lidarnośó włościańsko-robotnicza da ludowi zwy­
cięstwo. Klasa pracująca czy to na wsi czy to 
w mieście, ozy to po polęku, uiałorusku, lub ukra­
ińsku mówiąca, ma wspólnego wroga i wspólnie 
walczyć powinna, to też sprzeciwiać się będziemy 
wszelkim kłótniom i waśniom narodowościowym, 
podniecanym celowo przez panów, księży, popów 
i rabinów’1.

Ten najklasyezniejszy ustęp deklaracji mówi 
wszystko. Stoimy wobec nowej formacji politycz­
nej, wykwitającej z prawowiernej ideołogji skraj­
nie .socjalistycznej, niemal bolszewickiej. Napaść 
posła Wojewódzkiego na Prezydenta Rzeczypospo­
litej w drugim numerze pisma za to, iż na swe kon­
ferencje do Belwederu zaprasza jedynie posłów i 
senatorów Polaków daje wskazówkę, kędy pójdzie 
ta nowa grupa.

Ferment w Wyzwoleniu uwidocznia, sic na ze­
wnątrz. Dokąd on doprowadzi, dzisiaj nie możemy 
jeszcze określić. H. W.

Sprawa Kłajpedy przegrana na całej linji.
Warszawa. (Telef. wir) Delegat litewski ,w Ge­

newie zakomunikował Kownu, że Anglja podpi­
sała stutut Kłajpedy. Przedstawiciele Frgneji, 
Wtocłri .Japonji mają w najbliższych dniach sta­
tut ten podpisać w Paryżu. Oczekiwane jest pod­
pisanie prżeż .Litwę i państwa ejitenty aktu prze­
kazania Litwie Kłajpedy. Pierwoiay Pfojćlit miał 
być porzucony, a został opracowaiiy nawy pró- 
jekt, który przyznał Litwie wszystkie jej żądania 
Według tego projektu:

1) Litwie przyznaje się całkowite użytkowanie 
portu kłajpedzkiego przez uchylenie poprzedniego 
postanowienia, dotyczącego wolnej strefy.

2) Sprawę administracji załatwiono zgodnie 
z żądaniami Litwy.

3) Przedstawiciela Polski w Radzie portu nie 
będzie. Przedstawiciel Ligi narodów uie będzie 
przewodniczącym, ale jednym z członków zarządu 
bez prawa vetu. Odrzucono wszelkie ograniczenia 
tranzytowe dla Kłajpedy. Polska nie uzyska już

żadnych praw tranzytowych, z wyjątkiem tranzy­
tu drzewa po Niemnie. Litwa nie jest zobowiązana 
Pclsce udzielić jakichkolwiek ulg w tranzycie.

A W WARSZAWIE RADZĄ..

Warszawa. (Telef. wl.). W piątek i w sobotę 
w ministerstwie spin,w zagranicznych rożpatrywa 
no raport delegata polskiego Skirmunia w spra­
wie Kłajpedy. Wniosek odpowiedni będzie przez 
m;n. Zamoyskiego przedstawiony komitetowi poli­
tycznemu, który prawdopodobnie na środę przy­
gotuje wniosek na posiedzenie Rady ministrów.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

R*yin. (AW) Jak słychać, na tajnym koasysto* 
rzu nastąpiła nominacja dwóch nowych kardyna­
łów amerykańskich. Pierwszym jest arcybiskup 
Wayes. drugim Mundełaht.
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Kampania wyborcza w Niemczech.
4 TRZY OŚWIADCZENIA

Berlin. (PAT) Wezera —  jak triadom^ za­
częła się w Niemczech kampanja wyborcza. Ode­
zwa wj borna, wystosowana do ludności przez 
nacjonalistów, podkreśla, że obecnie zalaniem 
Niemiec powinno być przekonanie całego świata, 
że Niemcy nie były winne wyt achowi wojny i nie 
powinny ponosić za to żadnej odpowiedzialności. 
Palej powiedziane jest w odezwie, te należy 
zwalczać traktat wersalski. Po-a tem jest w ode­
zwie mowa o prawie narodu niemieckiego do dys­
ponowania swoimi kmami. Na całej przestaceni od 
Dunaju do Bałtyku może być tylko Jeden naród, 
jedno państwo i jeden cesarz. Cklcrwa zapowiada 
bezwględną i bezlitosną walkę przeciwko wpły­
wom żydów w Rzeszy idem>e îjej,

Partia de aokratyczna ogłasza odezwę dc wy­
borców. w której zagraca uwagę na niebezpieczeń­

stwa, jakie mogłyby powstać dla nądu niemie­
ckiego, gdyby w wyberadi uzyskały większość 
dwie skrajne partje, t. j. skrajna prawica i skraj­
na lewica. Mogłoby się niebawem zdarzyć —  mów, 
odezwa —! że naród niemi jcki znalazłby się bez 
rządu i bej większości rządowej w chwili, kitjy 
zag-arica okaże skłonność do załatwienia. kw-aetj: 
odszkodowań.

Raacłnrz Rzeszy Marz wygłosi! w Elberfełd 
mowę wyborczą, w której zazna.-zył, te główmem 
załamem rządu niemieckiego powinno być prze 
Jewszystklem utrzvm'inie jedności Rzeszy. Zada­
nie to spełnia najlepiej part ja centrowa. Part ja *a 
gotowa jest współdziałać z każdą inną partją, 
stojąc niewi-niszeni-! na gruncie konstytucji wej- 
mairskiej i dumna jest z tego, że jest jedyną par­
tją, która od czasu rewolucji, nigdy jesŁoze tie 
odmówiła swtgo poparcia rządowi

Radiczcwcy w skupsztynie.
DYMISJA PASICZ V.

Wiedeń. PAT. Z Belgradu donoszą pod datą 
24 bn.: Dziś przed południem piętnastu porłów 
partii Rad'cza va Belgradzie przybyło do jkup- 
czyny, gdzie dożyli przysięgę, wobec tego Pa-
sicz zgłosił królowi dymbdę gahhutu.

Przybycie posłów grupy Radicza do skupczy- 
ny i złożenie przysięgi wywołało wielkie wraże­

nie. Dyskusję w skopczynie nad bućże&em przer­
wano. Pasiez natychmiast udał się do króla 1 zgło­
sił dymisję, a równocześnie wystosował do prezy­
denta skupczyny pisme z zawiadomieniem, że 
gabinet dymisjonuje. Prezydent przeiwał obrady 
akupczyny i zawiadomił c dymisji gabinetu. Opo­
zycja. przyjęła to Ironicznymi okrzykami: Niech 
żyje Pa&lcz! Skupczyna odroczyła się do czasu 
utworzenia się nowego rządu.

Wywóz zboża będzie wstrzymany.
Warszawę. (Telef. wM. Wobec tego. że zaoiła 

rowtnie zboża na rynkach krajowych jest Biedo- 
stateczne, rząd postanowił wstrzymać na rtz-e n- 
dzie'»nia pozwoleń na wywóz zboża u  “ sw e r

Warszawa. (Telef. wł.). Z zadeklarowanych na 
pokrycie podatku majątkowego pn«s rolników 
8.335 wagonów zboża, wyw ieziono da dnia 19 b. m. 
tylko 1.865. . k "

Podwyżka sta w e k , ' "
Warszawa. (Telef. ? ł ) .  W  tych dniach tiłtaż* 

się rozporządzenie ministerstwa, skarbu o podwjl- 
szeniu stawki niektó-ych podatków, w szczegól­
ności podatku spadkowego, *od dai Owtan, apłat 
stemplowych, p ła tku  giełdowego, podatku od nie­
ruchomości i podatku od ubezpieczeń w tych wy­
padkach, gdy płatn‘cy ni® płacili w tnninie sum 
od nich należnych. Według roapoi .ądzenia należno­
ści podatkowe będą pMwyż^ona po upływie tar- 
nrlnu płatności o pól procent dziennie, t. J. 13 pro­
cent miesięcznie.

Prześladowania Polaków aa rozkaz.
Warszawa, (Telef. w!.), ńląid Zarząd otręge

Wy Związku Polaków w Niemczech agto ii komu­
nikat o r wmowie z preryd. Cal, ndersm, który po 
dłuższej nieobecności wtóc’wszy na 6!ą*k, Wypyty* 
wal się o aresztowania Polaków 1 wyrazu ubole­
wanie z nowodu niepokojów. Przyznał Polakom 
prawo reprezentowania mniejszości na zgromadzę- 
mach i oświadczył, że uwai-t to prawo za Obowią­
zek Polaków. Interwencja Związku u pt wydeata 
prewencji g-óreo-Hą-tdej miała ten skutek, ii tenże 
oświadczył, że sprawę o«dał sądom przets prasy- 
djum jKłueji.

Że do tego napre-enia prtycayniił się prezy­
dent prowincji górnośląskiej dowodzi tajny okólnik 
jego z przed kilku dni do "tjcwwtów I hurmPtrzów 
na Śląsku pru&kim. W okólniku tym Prcsydont 
prowincji twierdzi. że Polacy zamierzają po polaku 
zorjentowaną ludnością na Óląsku eof£*ni*«wać 
powitanie i te do pogranicznych miejscowości 
przybyli odpowiedni ludzie, aby Polaków ze Sląsks 
opolskiego wesprzeć czyn&:*\ Wzywa więc Prm> 
prowmrji nszystk'e organizuje do zwrócenia uwa­
gi na poufnych zebraniach członków na knowania 
polskie. Kien/wnfków naloty zaopatrzyć w óftMke 
idące pełnomocnictwa, aby ich nic nie zaskoczyło. 
Okólnikiem tym należy tlómuczyć ostatnie aresz­
towania Polaków.

Warązawa. (Telef. w t) Dyr. depart. i-ikycw. 
nego, p. Kożm ń&ki. powrćrił z Ganawy <ło .W* 1

Groźby nacjonalistów monachijskich.
Berlin. PAT. Donoszą z Monachium, że w o- 

statnich dniach, a mianowicie od chwili ogłosze­
nia wniosków prokuratora, żądających skazania 
Hitlera na 8 lat więzienia, wzmogła się w całej 
Bąwarji w sposób niesłychany propaganda nacjo­
nalistyczna. W  lokalach i na ulicy słychać wszę­
dzie głosy, że skazanie Hitlera I Ludendorffa 
spowodutn takie wzburzenie opinjt publicznej 
i takie rozrntby, jakich Monachium jeszcze nie 
widzizto.

Duisburg. PAT. Wczoraj odbyło s!o tu zebra­
nie katolickie celem zaprotestowania przeciwko 
oświadczeniom Ludr&dorffa, atakującym katoli­
ków. Po wiecu na rozchodzących się wiecowni- 
ków napadli w większej Uczbie komuniści. Policja 
aresztowała dwóch komunistów. a

KRWAWE ZAJĘCIA W  HAMBURG J.
Hamburg (AW ). Z okazji sbrajku rODotidkóW 

portowych p^S szło tutaj do krwawych zajść, Mia­
nowicie komuniści urządzili pochód, prayczera po­
licja chcąc przeszkodzić temu. oddała strzały. Jest 
większa Uczb« zabitych i rannych, trudna ją jednak 
nsłatłć, ponieważ robotnicy zabrali Ich ze soba, bo 
stawiając jednego zabitego ! jednego lflmesro.

STRAJK W  LONDYNIE ZAOSTRZA SIĘ^
Londyn. /PATA Strajkujący robomiey i funk- 

cjoparjusze tramwajów i autobusów wydali ode- 
do praeOfnAów kolei miejskich, w Hórej 

waywąjg irh do przyłączenia się de strajku
Paryż. (AW.). Z Londynu donoszą, że wczoraj 

mim° niedzieli, przed południem i po południu o- 
brad',wała Uum p-zer rząd powołana komeja nad 
Łiporobem zaikończeria strajku tramwajarzy i służ­
by anto) "ibOweJ. Dotychczas, mimo, że s^ajk daje' 
?ię coraz więcej tamtejszej ludn' żd we ęnaJu nit 
Zdołano doprowadzić do porozumienia. * '■<

O KONKORDAT Z JUOOSl, W  J A  ^  "
Belgrad. PAT. KMriirrtwo anraw -agranirt- 

nyfih peieciło przedstawicielowi Jugosławji jarty 
Watykanie wziąć udział w dyek*isjaęb, dotyczą­
cych projektów konkordatu z Watykanem. Poseł 
pr-ąr Watykanie udał 6ię w tej sprawie do Fiaio- 
grodu, »  po zbadania jtgo relacji specjalna mi­
sja ud* się niezwłocznie do Rzymu. £

Moiarchia czy republika.
Krwawą zaburaewia w Per«ji.

Londyn (AW,). Według doniesień TeL Comp 
v  Paaji przyszło do da'szycb zaburzeń nuędzy 
Iwołannikami ntoparabji a republiki. W feheranij 
przr»fło do regularnej wadd ullenej, Pio obu stro­
nach jest ;wiełu zabitych 1 lannyjęh

E»o'lin. (AW.). Podczas obchodu Nowego Roki 
w poselstwie peiskiem w Berlinie jeden z dzienni­
karzy perakich wtargnął do sali, gdzie zebrań, byli 
różni dygnitarze i zażądał od wszystkich, by razem 
z nim wznieśli okrzyk na cześć republiki pe-sh >  
PowstUo zamieszanie, które zamąciło przebieg u- 
roczystośd noworocznej. Równocześnie dowiedzia­
no się, żc szach ru  “ki znajanje się w podróży i nio 
zamierza powracać jui do Persji

Londyn. PAT. „Daiy Mail“ dowiaduje się 
z Teheranu, że wobec energicznej opozycji zo­
stała zaniechana myśl nroklamowanla republiki 
Parlament perski powziął uchwaię o zdetronirr 
waniu dotychczasowego szacha na rzecz jeg? 
syna.

ROKOWANIA CHINSKO-SCWIECKIt TRWAJA 
Wiedeń. A W. Wed)e doniesień ,^Teue freie 

Presse“ z Berlina, poselstwo chińskie w Berłu.>e 
oświadczyło, że otrzymała telegram na podata. 
wie którego okazuje się, że doniesienia o wyda 
leniu po ła sowieckiego Karachana z Pr. dnu są 
nieprawdziwe, Wed’e tego doniesienia rokowania 
sowiecko-chińsiuia toczą się w dalszym ciągu 
w Purlnie.

Socjalistyczni bojowcy.
W sądzie dkr, karnym w Krakowie toczyła 

się wczoraj interesująca rozprawa na tle krwa­
wych wypadków ljstonadowych, charakteryzują­
ca dosadnie niesłychany tenor izerwonyct pał­
karzy w elektrowni miejskiej. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Józef Trębacz, Józef Wankt, Sta­
nisław Gondek, Stanisław Fryc i Stefan Frisch, 
wszyscy maszyniści elektrowni miejskiej Trzej 
pierwsi, postępując w myśi zarządzeń rwej portji, 
udali lię w dniu 7 listoppda ub. r. do biura ma­
gazyniera elektrowni Kaspra Bieńozyckiego i o- 
świa itzyli mu, że partja FPS. „nu jego fotegra- 
fję i ani się nie SDodzieja kiedy będzie utracony", 
dając mu ultimatum 10 dni, w .ńągu których‘mą 
opuścić elektrownię.

Obwinieni ci poza terrorem, jaki ałneowal! 
woleć chętnych do pracy, byli pierwszymi, któ­
rzy (.amowolnie i bez uprzedniego zezwolenia Dy­
rekcji zastanowili, ruch w elektrowni, w* .ntef- 
ozego miasto było przez dwa dni pozbawioną 
w zupełnekń tnriatła elektrycznego.

Fryc* i Frischa oskarża prokuratoija 0 cięż­
ki g n szkodzenie ciała robotnika Ludwiką Mikul­
skiego. Obwinieni bijąc Miaula lego złamali ma 
paf udzie a lewej nogi.

'Wczorajsza rozprawa została odroczona ce­
lem przesłuchania dalszych śwAdków. 
n a a n B n B m M n n B i

Ze seortu.
Cr*covl«—Sch IJcken 7 :3  (2:1).

Pierwsze w tym roku zawody z drużyna za­
graniczną wywołały nieprzeciętne zainteresowa­
nie i pozostawiły licznie zebranym widzom, jak- 
najdodatniejsze wrażenie. Mhnc niesympatycz­
nych nastrojów przygotowywanych pme* „Goń­
ca krakowskj a,ro“, sportowa publiczność naszego 
miasta wykazała wielką kulturę, przyjmując 
gromkiir apLiuzom piłka-zj beiliń Jch. którzy 
iruno różnic politycznych okazali się prawdzi­
wymi sportowcami zjechawszy na, zawody do 
polskiego Krakowa.

Drużyn bariiiiskŁ zdobyła sobie od pierw- 
sngo występu symprtje lirznych widzów dńękf 
swej kara^ioi sportowej i grze zupełnie popraw­
nej. Berlińczycy hołdujący grze opartej zta t. ąw, 
Icmg passing‘u stanowią zespół dobrze wytreno 
wany, lecz za słaby technicznie, oy mógł spro­
stać przeciwnikowi o tycł zaletach, jakie wyica. 
zala w niedzielę dniżynn Cracovii. Wspaniała 
technika, szybkość i kombinacja u grac*r Cra- 
covii zaikotzyły bardzo mile —  nie spodziewa­
liśmy się tylu pięknych momentów I dawno nie­
widzianej u Ciacovii woli zwycięstwa. Bramki 
strzelano z dobrze :i efektownie wypracowanych 
pozycyj w pizeciwstawieniu do goai‘i uzyskanych 
przez gości, które w znaczaej mierze przypis: ć 
nalbży ń-sporozumiemu pomiędzy bramkarzem 
& jego kolegami Atak Cracomi pod doskonalą 
fcfimendą p. Kałuży oblegał niemal ustawicznie 
ł amke gości; p, Szperling obecni"1 w doskonałej 
foraaie pracuje sam zadużo, co zbyt często mą 
jest połączone z korzyścią całego zespołu; part­
ner tegoż z prr_w3go skrzydła p. Zimowsk. zado- 
wolnii w rupołnc^ci. TyJko pra,Ny Igoznik grzę  ̂
zj zbytnią nowolncocią. ŚW-L
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Kobieta i
Mamy więc dzisiaj „D/ień kobiet1*! PPS. zgro­

madzi w tym fliuu pew lą liczbę zwolenniczek 
marksizmu. Jej agitatorzy będą im udowadniać, 
4e „kobieta jest jeszcze w niewoli", że ,,soejv 
lizm walczy o wyzwolenie kobiety" i t. p. bred­
nie. Ponieważ właśnie pod temi hasłami organi­
zuje PPS. „dzień kobiet", warto wiedzieć, jak 
Bobie so< jalizm owo „wyzwolenie kobiety" wy y 
trata.

Odpowiedź na to pvtania znajdziemy w książ­
ka ł  komentuiorow Marksa. Kautsky*ego, Bebla 
f  in. Otóż n*. ich podstawie należy stwierdzić, te 
przez „nirwolę‘ kobiety dzisiejszej rozumie socja­
lizm jej „ograniczenie do jednożeństwa" (F.auit- 
aay‘epo „Historja rozwoju spoi"). Małżeństwo 
^hrzcżcijańskie jest —  zdaniem Kautsky‘ege *— 
tylko skutkiem przyjęcia zasaay własności indy- 
iwidualnejj. z chwila zniesienia własoości upadnie 
i Jednostkowe małżeństwo, a zapanuje wolna mi­
łość.

Bebel poświęcił tej sprawi^ dzieło p. f. „Ko­
bieta i socjalizm". Jakie poglądy na rolę kobiety 
iw społeczeństwie wypowiada niemiecki prorok so­
cjalizmu, najlepiej po.triedz; nam lytaty z jego 
fciążki.

Zadaniem kobiety =? zdaniem Bebla —  jest 
„być zdrów | 1 wesołą towarzyszką robotnika 
(str. 105). Pogląd to, który panował w świecie- 
przed Chrystusem! Kobieta jednak obecnie nie 
jest „towarzyszką" swojego męża, lecz jego nie­
wolnicą. Określa ją Bebel, jako „pleć zal 4ną 
ł ciemiężoną" (str. 185) Co ją czarni zależną i eo 
ją ciemięży? Małżeństwo dzisiejsze! „Dziś — mó­
wi Bebel —  małż( ństwo jest instytucją ściśle 
związaną z istniejącymi społecznymi stosunkami 
(t. j, własnością prywatną) i dzięki nim tylko 
istnieje. Małżeństwo to znajduje się w stanie roz­
kładu i gnicia, jak i całe burżuazyjne społeczeń­
stwo" (str. 122).

Jak sobie wyobraża Bebel . wyzwol°nie“ ko- 
Hety? „Niema ładnej rozsądnej przyczyny —  
mówi Bebel —  dla którejby kobieta nie mogła 
swobodnie rozporządzać swojetn sercem, jak 1 męż­
czyzna. Przeciwnie, —  musi mleć prawo dc fol­
gowania twemu sercu, w sposób, k+óry nzna za

Z dnia politycznego.
Napiętnowanie p. Piłsudskiego,

Omawiając zeznania p. Piłsudskiego w procesie 
Błońskiego, zawierające nieprawdopodobny wpiwt 
zarzut pod adresem „niektórych członków" b. rzą­
du Witosa, pisze p. Stroński w „Rzeczypospolitej": 

„^Podejrzywałem o udział w zabójstwie.- 
Więc jaldeś s’ayte z zabójstwem związki 

ożyje?
—Niektórych członków Rządu.
J tu właśnie jest nowa ohyda, bo potworne 

to oskarżenie skieroy ane jest wprawdzie już 
wyraźnie i wprost przeciw członkom Rządu, ais 
prz ‘iw _ niektórym .̂

Znowu zarzut potworny, pocisgająby za *o- 
bą odpowiedzialność karm, ale znowu jerzcze 
«un*z'tni“ i ucieczka w nieodpowiedzialność- 

W  skład Rządu, którego mianowanie d ia 
28 mają r ub. przrw p. Prezydenta Rzpltej mia­
ło wówczas skłonić p. PEsud kieeo do ireunię 
da się ze służby, weszli wówcza.! jako nowi 
Ministrowie pp. Witos. Głąbiński, Seyda, Goś- 
dcki, Kuehar kL Nowodworski, Kiemik, Far- 
JińsH. jen. OsińskL

Do kogo z nich odnosi się wyrańnie już 
w grono tych dziewięciu osób wymierzony za- 
rsur p. Piłsudskiego?

A  zarzut jest tak potworny, że teraz pozo­
stałe tylko albo ptfna odpowiedzialność, albo 
oehn n*opoczytainość. bo na igranie między 
j«dcem a dtrugiem taJdem- potwornościami 
w pańśfcwi„ praworządnem miejsca niema". 
Dalej przypomina p. Stroński rozkaz dzienny 

tj. Nacz. Wodia Pił+ud kiego z 27 marca 1919, zs- 
wienjący -naji^orętsze podatkowanie i uznanie" 
lia gen. Szep' yekisgo za ,jnądrą, pełną inicjatywy 

i “oergkzną pracę" rad budową Armji Po’«kiej 
1 za jego „poczucie niezłomnej suWdynacji i ho­
noru"—| zestawia ten rorkaz z ostatniemj jego ze­
znaniami u procede, g któiych czytelnik może 
wywniockowaó nietylko to, te gen. Szop yełd wy- 
SćLal s  noku uhłegłypa gy.kag b&fcilgfneią B K*-

socjalizm.
stosowny" (str. 299). I kons+a+uje Bebel, że „la 
swoboda w mjlości jest niemożliwa w dzisiejszem 
społeczeństwie" (str. 80U), będzie możliwa dopie­
ro w „socjalistycznem państwie przyszłości". 
„Kobieta będzie wowezsu wolną, a d2ied nie 
ukrócą jaj wolności" (str. 301). Dlaczego? Bo 
dzieci te od kobiety-matki odbierze p-ństwo so­
cjalistyczne 1 ono je będzie wychowywało (str. 
28J), aby kobieta mogła być prawdziwie wolną, 
t. j. by morfa „folgować swemu sercu w sooeób. 
który uzna za stosjwny", czyli by mogia. swo­
bodnie oddawać się rozpuście)

W ten sposób Bebel i socjalizm patrzą na ko­
bietę! W  jej naturze widza jakby pewne zbocza 
nie pod względem seksualnym, — żądają znie­
sieni małżeństwa katolickiego. —> dążą do ut­
wierdzania prawa wolnej miłości, —» a dopójc to 
się nie stanie, na tymczasem, żądają rorwodów 
i cywilnych ślubowi W  kom ekweueji, gdyby się 
im udało zreaLzować plan, zniknęłaby rodzina, 
a „państwo socjalistyczne" zamieniłoby się w dom 
publiczny! Tak też jest tam, gdzie socjaliści 
w swojem ręku mają rządy. Przykładem —Ro­
sja, gdzie zaaadv Bebla wprowadził socjalizm bol­
szewicki w życie.

Przykładem także ■—■ Wiedeń! Rządzą w nim 
socjaliści którzy się ze szczegół ą pieczołowitością 
zajęli demoializowuniem młodzieży, „uświadamia­
niem" małoletnich ! protekcją luiAnarów, Rńwoto- 
cześnie z polskim ..Dniem kobiet" PPS. odbywa 
się w dniu dzisiejszym w Wiedniu wielka akcja 
katolików, z protestem przdw socjalistycznej 
demoralizacji! Kobieta wiedeńska protestuje tam 
przeciw zrównaniu jej z uliczmcą, co zrobił so­
cjalizm!

Nie spodziewamy się, by polska kobieta dała 
się chwycić na lep agitacji socjalistycznej. Rozu­
mie bowiem dobrze, że „wyzwolenie", które JęJ 
socjalizm zapowiada, jest policzkiem dla jej ma­
cierzyńskiej i małżeńskie] godności, —  dla jej 
kobiecości! Uczciwa kobieta, matka 1 żona. nie 
może mieć z socjalistycznym „Dniem kobiet", jak 
i z całym socjalizmem nic wcpćlnego!

,  A l W.

sudsłdego, ale także, że demmejował go przeć Bo­
jlerem i spowodował jego w r. 1917 wywiedezńe 
do Magdeburga!! 1

A tymczasem wiadomo że areertuwŁiue p r3- 
sudskiego nastąpiło wówczas na wyistne żądanie 
samego o. FiŁud'kiego, który —  jaik sam 6 sierp­
nia, 1922 r. na bankiecie przyznał —  napisał list 
do Besalom, iż chce dzielić los »wych legjcoasMiw 
(internowanych).

Ostatnie wy«tąpi“nia p. Piłsudskiego w proce­
sie Błońskiego demaskując moralną stronę p. Pił­
sudskiego, zamknęły ohyt™. na zawsze szereg asm'} 
praad jego wiehrzoniami

„Czas" i Wyzwolenie.
W  numerze z 24 bież. miee. „Ciaau" czytamy: 

„W niedzielę 23 b. m. o godzinie 6 po południu 
odbędzie. się w Klubie społecznym, św. Jana 14, 
II p. odczyt, p. posła Miedzi‘ “kiego na temat: 
Rzut oka na sytuację polityczną w państwie".

Klub społeczny —  jak to już dawniej dono­
siliśmy ■— skupia socjalistów i konserwatystów 
na wieczorne „pogwarki". Ostatnio, w niedzielę, 
miał mówić pos. Miedziński, o czem „Czas" skwa­
pliwie swoich czytelników zawrn iomiJ. Nie podał 
jednak przezornie organ stańczyków, że p. po°. 
Miodziński należy do klnbu Wyzwolenia. Czytel­
nicy „Czasu", o ile wogóle orjentuj” “ię w pro­
gramach stronnictw, będą mocno zdziwieni tymi 
dobrymi stosunkami, łączącymi „Czł.a" z —- Wy- 
zwołwiem'

Czy Rzesza ma kuostjtucję?
Obrooa oskąrżopjycŁ w monachijskim procesie -  

jak by ło do pr?“widzenia -— zir ienila się w bynm 
richwalnw na czość Hitlera i Lu iendorffa. Adwo­
kat Dr. Holi dowodzą, że oskarżeni „nic popeł­
nili żadnej zdrady stanu, ponieważ zdradą sfanu 
były wypadki * listopada 1918 r.n, t. j. wprowa­
dzenie reptibljki. Oskarżeni zdaniem obrońcy —  po- 
pełnili tylko błąd, zresztą, nie zasługujący na laię: 
sądząc, że współdziałanie z gen. komisarzem rządu, 
Kahr* m, idb akcji nadaje tachy prawne! A zresztą 
„-rejmarPka konstytucja — miwii p. Holi —  nigdy 
me tgja namam £  Ba -  w_iL dlatCKn i działanie

przecń i  -sj nie może być uznane za zdradę stanu", 
A p- pwwwodoiczący sądu słucha’ cierpliwie tych 
wywodów!

Mieszczański wiać Gh. D, w Krakowie.
W  niedzielę ćtuia. 23 b. m, odbył się wiec 

nńeezczanskl Ch. D. przy u l Potockiego L. U . 
Liczme zabranych rękodzielników i kupców Kra­
kowa serdecznie powitai pan Rąb. —  Przewoa- 
aietwo objęli pj Stefan Igłicki (prezes), Wróbc, 
Rąb (zastępcy) i Siwek sekntarz)-

Sen. Adom u w pierwazyn referacie soharf k- 
tarj aował obecną sytuację polityczni i rozbicie 
ouuazczafc.wa; jedynk program Ch. D. ze sWoją 
-aaadą ohrazu własności, sprawiedliwości c\a 
współpracy apcleoznoj gwarantuje mieszczań­
stwu obroną za wodowych interesów . Pos. Hole- 
Ksa przedstawił oraee Sejmu odnośnie do ręk-.- 
azie.a i handlu Omówił wyczerpująco odpowwa- 
c » ustawodawstwo: podatki: obrotowy i przemy­
słowy, sprawę nożyczek dis rękodzieła, projekty; 
rządowe o ergaidsacji samorządu, zwłaszcza 
gminy miejskiej i wreszcie Izby r^kodzięlnicse 
i handlowa.

W  dyskusji nad referatami przema\,iał na­
przód przewodniczący p, IglickL Wsaazał on m. 
ignorowanie potrzeb drobneg-' przemysłu i ręko 
dzieła fnzez rząd, a nas “Dnie zw róci1 się do obe­
cnych posłów Ch. E. z prośbą o poparcie słusz­
nych postulatów mieszczaństwa. Następnie ksiądz 
radca Kasprzyk w dhiżezem przemówieniu przed­
stawiając obecne poi ozenie mies7«zańi.twa poło­
żył głównie nacisk na konieczność poparcia śred­
niej w w  wy naszych miast, która obecnio zma- 
joryoowaoa przez wielki przemysi i żydostwo 
znajduję się w stanir ciężkiego kryzysu  ̂ uastęj*- 
nie omówił szereg "praw domaga jącycn się spiesz- 
negc> roffwiązania: kredy a dla rękodzieł'., roz­
dawnictwa dostaw- państwowych i szkolniictr-a 
zawodowego. P. Rat wezwał mieszczaństwo do 
organizowania się pc-i sztandarem Ch. D. Pan 
Tokaje omawia sprawę komisyj pooatkowych, 
p. Kolasa podkreślał wartość rrganizacyj chr-,e 
ści j ańsko-demokmty czny ch łagodzącyct tarcia 
między pracodawcami i robotnikami, zapewniając 
obydwom s+ronom poszanowanie ich istotnych 
interesów. P. Sykulski omawiał sprawę patentów, 
przemysłowych, p. Odrżyw*J«k eai sprawę dowo­
dów uzdenienu w rękodziele, które pewne sfery 
chcę znieść. P. Rąpała mówił o robotach wojsko­
wych i wzywał mieszczaństwo do organizowania 
się w ur D,

Następnie pos. Mianowski udzieliwszy wyja­
śnień ha szereg zapytań (szkolnie wo zawodowe, 
patenty, świadectwa uzdolnienia i t. d.), wygłosił 
referat o organizacji mieszczaństwa w stronnic­
twie Ch. D. Po przemów: niaeh pp. sen. .A dol­
mana, Funka (który wezwał obecnych do poka­
rania „Głosu Narodu") i r 0di7/wałka, przyjęto 
jadnomrMnie następujące rezolucje.'

JŁfrcmadzenL. 1) ncbwai"ja wyrazy zau- 
a  im dla Kluba O l D „ 2) domagają się od 

pp. poałów, b> bronili w Sejnue interesów 
-tum iredsjruc w szczególności stano ręko 
doelniczego, znęcającego w badzo r.ężkica 
warunkach, 3) odnośma i o nstawy praemyah- 
wej domagają r>  zabtaaf utrzymania dowo­
dów . wobuewi.*.
Wrmaię wybrane komitet ojgamkacyjnj zło- 

ionj z w =tęp osób: pp. Iglcki, Wróbel, Rąb 
Daiewski, Gorki. Łudw„ Szydłowski, Wolny, 
Kwieciński Magiera Siwek, Różycir., komhe ten 
ua prawo kooutacjL

W końcu p. Iglichi podziękowaniem referen* 
ton i stJ>mnym uo«eotnikom zamsziął wiec, któ­
ry był wyw-am zaufania sfec mieszczańskich na­
szego miasta do Ch. D.

Reform? konstytucji.
Ftol, Knacodockł o potrzeb} wzmocnienia t I mIzj 

/ rządowej i administracyjnej.
Pod tym tytułom wypłoeił w niedzielo prof Ua. 

Jagi U. Kumamecki odczyt, w którym zajął 
stanowisko do aktualnego obecnie problemu refor­
my konstytucji, z punktu widzenia wzmocnienia 
władzy rządowej.

Na wstępie rorpatrywał prelegent istotę synce- 
mu rówuowafi działających sQ i składowycł czyn­
ników w organizacji społecznej z ogóle, zaznacza­
jąc, Łe utrzymanie tej równowagi jest wanmrfem 
koreyarnoj ewolucji Poć tym ką/tęn widzenia roą- 
« a 4 ^ n ł  stair aanzyi r , |plM f
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Ze -względu na aktualność problemu, jak i na 
osobę szanownego prelegenta, będącego dziś naj­
lepszym znawcy prawa administracyjnego, pozwo­
limy sobie oddać główne myśli jego odczytu.

Początek odbudowy państwa polskiego, mówił 
prelegent, dokonywał się pod mirażem Sejmu, któ­
ry po długiej niewoli przybrał charakter niejako 
eyinbolu niepodległości. Dołącza się do togo fakt, 
iż tymczasowy Naczelnik Państwa poddał się zu- 
f>#nie pod wiadzę sejmu, któryby albo powierzy! 
mu jogo niaołdat, albo polecił władzę przelać na ko­
go innego. Nic dziwnego więc, że Sejm ogłosił się 
w t. zff. unałej konstytucji władzą suwerenną. Kod- 
śefcwemcją tej zasady będzie supremacja Sejmu 
prżedewszystldem w dziedzinie ustawodawczej, 
gdyż Naczełn. Państwa nie dano nawet takich for­
malnych praw, jak ogłaszanie ustaw. Funkcję tę 
pćfwierzono marszałkowi sejmu. Dalszą konse­
kwencją będzie fakt porozumiewania się Naczel­
nika Państwa z Sejmem przy nominacji ministrów, 
oraz nadanie mu charakteru wykonawcy uchwał 
Sdgmu w sprawach cywilnych i wojskowych. Życie 
jednak okazało, że Sejm wziął na swoje barki za 
dużo zadań, którym skutecznie podołać nie mógł. 
Miraż prysnął, a jego miejsce zajęła surowa kryty­
k i. Dlatego w fcomst. marcowej z r. 1921 nie miał 
juz Sejm odwagi otwarcie zagwarantować swej su­
premacji, nie mniej jednak uczynił to drogą okrę­
żną. Piśedewezystkiem widać to w sposobie wybo­
ru Prezydenta Rzeczypospolitej oraz w tym fakcie, 
iż Sejm decyduje o pozbawieniu go władzy, na 
wypadek 3 miesięcznej absencji. Prócz tego su- 
®ifejaoja Sejmu wychodzi jaskrawo w stosunku 
ad rządu. s 1 •

'Jak rząd bowiem in oorpore. tak każdy z mi­
nistrów z osobna muszą ustąpić na żądanie sejmu. 
Przy braku bliższych w tym kierunku postanowień 
uzależnia to całkowicie gabinet od Sejmu. Tu należy 
podkreślić trafne ujęcie praetz prelegenta problemu 
chwiejności gabinetów i ich działalności.

Z tych więc przesłanek wysuwa prelegent ko­
nieczność przywrócenia nie tyiko równowagi mię­
dzy władzą ustawodawczą a władzą rządową, ale 
i równowagi między władzą Prezydenta Rzeczypo­
spolitej a rządem.

„Organ narodu*1 bowiem w zakresie władzy 
wykonawczej, jak się wyraża konstytucja marco­
wa, składa się z  2 elementów, nieodpowiedzialnego 
prezydenta i odpowiedzialnego rządu.

Prelegent rozpatrywał tu pytanie, czy należy 
dopuścić do przewodniczenia radzie ministrów 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej? Na podstawie 
TOKyfitkich przepisów o ustanowieniu Rady mini­
strów1, oświadczył się przeciw tej ewentualności. 
Konstytucja powinna wykluczyć możliwość zlania 
hię rady ministrów z Prezydentem w jakieś niezna­
ne Konstytucji dało, składające się z tych dwóch 
deimemitów. •' *  ! i
"• W  związku z tean wysunął prelegent również 
pytania, czy należy uznać za dopuszczalne znosze­
nie się urzędowe prezydenta RrzpLtej z  ministrami 
bea wiedzy premiera i stwierdził, żo konstytucja 
pod tym względem powinna przeszkodzić wytwo- 
łwaaiu się podłoża dła rządów „osobistych" poza 
rządem odpowiedzialnym-

Równocześnie więc ze wzmocnieniem władzy 
prezydenta powinno nastąpić odpowiednie określe­
nie jego stosunku do odpowiedzialnego rządu z za­
gwarantowaniem równowagi między temi czynni­
kami.

0 pobyt jen. Hallera w Ameryce.
,W odpowiedzi na złośliwą interpelację pos. 

Piotrowskiego z P. P. S. w sprawie pobytu gen. 
Hallera w Ameryce, Dadesłał min. spraw zagr. i 
min. spraw wojsk, wyjaśnienie na ręce marez. Sej­
mu, p. Rataja. Brzmi ono:

Rząd polecił gen. Hallerowi udekorowanie or­
derem Odrodzenia Polski sztandaru Amerykańskie­
go Czerwonego Krzyża, legjonu amerykańskiego i 
stowarzyszenia weteranów armji polskiej w Ame­
ryce. Do powyższej decyzji rządu przyczyniła się 
chęć podniesienia ducha i obudzenia ponownego 
zainteresowania sprawami państwa polskiego wśród 
wychodźtwa polskiego w Ameryce, które boleśnie 
odczuwało niezajmowanie się jego losami i było 
zniechęcone brakiem uznania dla jego czynów i po­
mocy, niesionej ojczyźnie w ciężkich chwilach. 
Z zadań ty ch wywiązał się gen. broni Józef Hal­
ler bez zarzutu. W  żadnem z przemówień gen. Hal­
lera nie można się dopatrzeć jakichkolwiek uchy-

widać chęć podniesienia ducha Poionji, roztoczenia 
nad nią opieki państwowej, jak również zaintere­
sowania Ameryki sprawami polskiemi.

Jubileusz Ks. Biskupa Uniłowskiego.
W  dniu 25 mar-:a b. r. święci biskup łucko- 

żyiomierski, Ks. Dr Ignacy Dubowski, 25-lecie 
kapłaństwa.

Prekcnizowany przez Papieża Benedyk1"--’. XV 
na biskupa łucko-żytomierskiego w październiku 
1916 roku i administratora diecezji kamienieckiej 
stanął Ks. Dr Dubowski przed zadaniami nie­
zmiernie t.rudnemi. „Obejmujemy rządy Naszych 
Diecezji w czasie pełnym boleści, kiedy krew 
ludzka strumieniami płynie po naszej biednej 
Owczarni, kiedy' wielu naszych najdroższych die- 
cezjan wypędzeni ze swoich siedzib, a rozpro­
szeni po calem państwie, kiedy wsie i miasteczka 
w gruzach, kościoły w ruinach** —  pisał w pierw­
szym liście pasterskim. Istotnie w ciągu 7-miu lat 
swojego pontyfikatu przeszedł wiele. Przebył 
szczęśliwie bolszewicką tyranję w Żytomierzu 
w roku 1918, zmuszany do robót przymusowych, 
uniknął szczęśliwie zamachu na swoje życie do­
konanego przez komisarza bolszewickiego za o- 
pór, —- latem 1919 r. przybył do Łucka zosta­
wiając prawie trzy czwarte swej diecezji pod pa­
nowaniem bolszewickit-m. Stąd prowadzi inten­
sywną pracę pasterską, organizuje seminarjum 
duchowne, pracę społeczną w diecezji, zawsze 
wytrwały i spokojnie spoglądający w przyszłość.

Muzeum polskiej kultury ludowej.
Nie można zaprzeczyć, że Muzeum etnogra­

ficzne jest bardzo pożyteczną i potrzebną insty­
tucją, szczególnie w tych czasach, kiedy tak 
szybko wyzbywa się lud nasz swoich pięknych 
strojów, bogato zdobionych sprzętów i naczyń,

Z  P O L S K I I Z E  Ś W IA T A .
Jubileusz Kard. Meręiera.

Utworzony w Warszawie komitet dla jubileuszu 
kard. Merciera postanowił urządzić w rocznicę ju­
bileuszu, t. j. dnia 4 kwietnia r. b., uroczyste na­
bożeństwo w kościele św. Krzyża, akademję, oraz 
przesłać do Belgj-i lub zawieźć przez specjalną de­
legację kardynałowi Mercier‘owi adres jubileu­
szowy, opatrzony podpisami instytucji społecz­
nych, oraz poszczególnych osób. Komisja finanso­
wa komitetu zwraca się do ogółu o poparcie jego 
zamierzeń przez nadsyłanie ofiar do: Banku di2 
handlu i przemysłu (Warszawa, Traugutta 6). 
Polsk. Banku przemysł. (Senatorska 42) i Banku 
Związku Spółek zarobk. (Jasna 8). Jednocześnie 
komitet zwraca się do instytucji poza Warszawą, 
ewentualnie do prowincjonalnych komitetów 
z prośbą o nadsyłanie jak najszybsze podpisów na 
arkuszach, których rozmiar winian ' być 50 X  30.

Purimbal w „Sokole” .
Korespondent nasz (ks. M. U.) doucei nam 

z Tarnopola: O pin ja chrześcijańska miasta obu­
rzona jest postępowaniem „Sokoła’* w  Tarnopolu. 
Na 15 b. m. wynajął „Sokół’* salę swoją za 400 
miljouów żydom, którzy urządzili w niej „Pnrim- 
bal” . Złakomiwszy się na grosz żydowski, wynajął 
„‘Sokół*’ salę na dalsze bale żydowskie: młodzieży 
handlowej i Towarzystwa emigracyjnego. I  to 
wszystko dzieje się w Wielkim Poście! Pomijająe 
fakt jaskrawego złamania uchwał kilkakrotnych 
walnego zgromadzenia'„Sokoła” , że sali swej nie 
będzie wynajmował żydom i Rusinom, urządzanie 
takich „balów”  jest prowokacją uczuć chrześcijań- 
sldch i narodowych. Społeczeństwo zwykło wi­
dzieć w „Sokole’* Stowarzyszenie ideowe, a nie 
sklepik, w którym bierze się pieniądze od kogo­
kolwiek, „byle handel szedł**. Wprawdzie „Sokół” 
tłumaczy się, że uczynił to z braku funduszów, ale 
sam Sokół nie dba o pieniądze, bo nie ściągnął 
wkładek od członków' nawet — jak się okaza­
ło —  przez dwa lata. To prowokacyjne postępo­
wanie „Sokoła*’ napiętnowało całe narodowo i po 
katolicku myślące społeczeństwo na licznych ze­
braniach organizacyj społecznych.. Jak daleko 
jednak wrosła w nasze społeczeństwo obawa przed 
żydami, świadczy następujący fakt: Kiedy się 
zwrócono do prezesa jednego z katolickich Stowa- 
rgjjSŁfA, j f r 9  ffzffłjpyzeaie sia do protestu, od-,

kiedy tandeta miejska zaczyna panować w cha­
cie wiejskiej. Niedługiego czasu potrzeba, aby 
wieś nasza straciła swój odrębny charakter na­
rodowy, aby sie skosmopolitowała. Tem pilniej, 
tern energiczniej należy nam zakrzątnąć się, aby. 
przedmioty tej dawnej kultury wsi polskiej zgro­
madzić i przechować w Muzeum, aby przynaj­
mniej tutaj uczyły nasze dzieci i wnuki, jak to 
dawniej żył lud polski, jak się ubierał, jak 
mieszkał.-

Muzeum etnograficzne na Wawelu mieści 
w ló-tu salach wystawowych około dziesięć ty­
sięcy przedmiotów' z całego obszaru Rzeczypo­
spolitej. Widzimy tutaj reprezentowanych Krako­
wiaków i Górali, Księżaków i ślązaków, Podola- 
ków i Hucułów', Białorusinów i Litwinów. Mu­
zeum ukończyło trzynasty rok swego istnienia 
i rozwija się stale, chociaż powoli dla braku zain­
teresowania się niem szerszego społeczeństwa, dla 
braku funduszów.

W roku ubiegłym zwiedziło Muzeum 9292
osób, w tem wiele wycieczek młodzieży szkolnej 
z różnych stron Polski. Zbiory powiększyły się
0 19 przedmiotów podarowanych, a 25 zakupio­
nych, biblioteka wzrosła c 65 dzieł otrzymanych 
w darze, a dochody wraz z zasiłkiem rządowym 
wynosiły- zaledwie 94 miljony; za małe nawet na 
utrzymanie służącego.

Zarząd Muzeum czyni bezustannie starania
1 zabiegi, aby zbiory' powiększyć i  zabezpieczyć 
od zniszczenia i ma nadzieję, że w tej pracy do­
pomoże mu całe społeczeństwo polskie. Pożądane 
są do zbiorów wszelkie, nawet najdrobniejsze 
przedmioty związane z życiem ludu wiejskiego 
i małomiejskiego, które wychodzą z użycia, giną 
i marnieją, pożądane są wszelkie rysunki, foto- 
grafje, obrazy strojów ludowych, chat, sprzętów, 
naczyń, obrzędów i zwyczajów. Każdy dar kom­
pletuje zbiory i zwiększa ich wartość naukową.

Pamiętajmy o Muzeum etnograficznem na 
Wawelu! Seweryn Udziela.

powiedział: „jako urzędnik nie mogę występować 
przeciw żydom” . Widocznie nie może tern pac po­
godzić się z faktem, że jest urzędnikiem polskim, 
a nie błog. pam. AustrjL

KONKURS NA UPROSZCZONY TRYB URZĘ­
DOWANIA. Z upoważnienia Prezydjum Rady mi­
nistrów nadzwyczajny komisarz oszczędnościowy, 
p. Moskalewski, ogło6il konkurs na szczegółowo 
opracowane projekty z dziedziny trybu i systemu 
urzędowania, systemu rachunkowości i kasowośd, 
oraz manipulacji kancelaryjnej dla wszystkich 
urzędów państwowych. Projekty te mają mieć na 
celu udoskonalenie i uproszczenie trybu urzędo­
wania w urzędach państwowych. Nagrody za naj­
lepsze projekty wynoszą od 200— 500 zip.

PRZYKRE NIEPOROZUMIENIE. Notatka, za­
mieszczona przez nas onegdaj za pismami war- 
szawskiemi o zaręczynach dyr. dep. w Min. skar­
bu Kauzika z córką Prez. Rzeczypospolitej, oka­
zała się nieścisłą. Mistyfikację tę stwierdzamy 
z tem większą przykrością, że dotyczy ona p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

ZGON W  SĘDZIWYM WIEKU. We Lwowie 
zmarła w 106 raku życia Anna Wysocka, wdowa 
po stolarzu. Będąc bezdzietną,, wzięła przed laty 
na wychowanie sierotę i dała mu własną zapobie­
gliwością wykształcenie akademickie. Wychowa­
nek ten, ksiądz w Tarnopolszczyźnie, a jedyna 
podpora ubogiej sędziwej kobiety, został zamor­
dowany w r. 1918 przez wojski, ukraińskie.

MILJARDOWE WŁAMANIE W POZNANIU. 
Przez wywieraoną dziurę w podłodze mieszkania 
potożonegio nad składom wyrobów skórzanych 
Stanisława Jeszke, mieszczącego się przy ul Wol­
ności w Poznaniu, dostali się włamywacze i wy­
nieśli olbrzymią ilość wyrobów skórzanych, a to: 
walizek, płaszczy, rękawiczek, neceserów i t. p., 
wartości przeszło 10 miljardów marek.

WYMORDOWANIE CAŁEJ RODZINY POD 
KOWLEM. Z Kowla donoszą: W  nocy z dnia 8 na 
9 marca do domu rodziny Szemryło we wsi Niasu- 
cheżn wpadła szajka bandytów uzbrojonych w ka­
rabiny, złożona z ośmiu rzezimieszków. Bandyci 
zamordowali wszystkich członków rodźmy Szem- 
ryłów w  liczbie siedmiu osób, poczetm dokonali ra­
bunku, unosząc ze sobą wiele rzeczy z biżuterji 
wielomiljardowej wartości. Po dokonaujej ma 

saącrzgi szajka bezkarnie zbiegła,
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ZGON WLAST. TUSZARA. W  Berlinie zmarł 
22 b. m. na atak serca upełnomocniony minister 
republiki czeskiej. Wlast. Tusz&t, w wieku 47 la l 
Zmarły był posłem do parlamentu' wiedeńskiego. 
W  republice czeskiej odgiywał wybitną rolę.

( Od roku 1919— 1920 był premierem gabinetu, któ- 
'r y  doprowadził do -ówncwagi budżetowej i stwo­
rzenia małej ententy. Po uzyskaniu dymisji, otrzy­
mał nominację na posła w Berlinie, którego obo- 

Pwiązki pełnił do śmierci.

W ARESZTOWANIE I ZWOLNIENIE PACYFI­
STY. Przed kilku dniami zaaresztowano w: Mo- 

1 nachjum znanego pacyfistę, Quidde;go, za napisa- 
ą nie artykułu o militaryzmie. Wywołało to po- 
i wszecbne oburzenie w kołach demokratycznych 
J Rzeszy niemieckiej, na skutek czego sąd uwoinił 

Quldde’go z więzienia, nie zawieszając oczywiście 
Wytoczonego mu procesu.

WIDZi^Ł NAPOLEONA I. Królowi Hedi^su 
Husseinowi. bawiącemu niedawno w Palestynie, 
przedstawił się pewien. Syryjczyik, który twierdzi, 
że liczy 139 lat i żc mając lat czternaście w, 1799 
roku, widział w twierdzy Acre (Akka) N apotna  
I-go. który tam wylądował z wojskiem irancu- 
skiem.

Gdyby twierdzenia owego Syryjczyka okazały 
się prawdziwe to byłby on najstarszym chyba 
człowiekiem na świeeie.

„ORZEŁ BIAŁY" DLA CESARZA JAPONJI. 
Poseł polski w Japonjb P- Stai isław Fatek, wrę­
czył odznaki ordem ..Orła Białego*’ cesa"zowi Ja- 
poaji, oraz księciu regentowi i następcy tronu.

1 Cd Administracji.
Szm ownydh P. T . Prenumeratorów pro­

simy o rychłe nadsyłanie prenumeraty za 
mies:|c Kwiecień 1924 r. cslem uregulowa­
nia nakładu, w tym celu załączamy do 
dzisiejszego numeru czeki P. K. 0.

Sprawy miełski*.
* Gmina m, Krakowa zaciąga wielką pożyczką na 

cele inwestycyjne.
Jak się dowiadujemy, Prezydjum m. Krakowa, 

weszło w kontakt z kilkoma zagraniczneml insty­
tucjami finansowemu, celea? uzyskania dużeij po­
życzki na cele inwestycyjne. W  pierwszym rzędzie 
idzie gminie o rozbudowę sieci tramwajowej oraz 
gruntowną adaptację wszystkich ulic w mieście. 
Warunki, na jakich gmina uzyskałaby pożyczkę 
zagraniczną nit, są podobno zbyt ciężki©, przyczem 
Gwarancje miasta zasadzałyby się na majątku gmi- 
uy oraz na przyszłych dochodach z uruchomionych 
świeżo zakładów użyteczności publicznej. Banki 
angelskio oferowały gminie pożyczkę towarową, 
tniozakeja ta okacala się jednak grubo niekorzy­
stną. Do zawarcia ostatecznej imowv przyjdzie 
PO uchwaleniu budżetu gmin/ na r. 1924. Zazna­
czyć należy, że preliminarz budżetu został już we 
wszystkich pozycjach opracowany, zamknięcie wy­
kazuj e znaczny niedooor. Pi ez. Fedorowicz na po­
jedzeniu Radj miasta w pierwszych dniach kwie- 
toia przedstawi położenie finansowe gminy : poda 
środki dla wnró znania niedobom.

Wolne składy cukru.
Gmina m. Krakowa prowadzić będzie w swoim 

zarządzie woin? składy cuk u na Warezawskiem. 
Magazyny mieścić będą stale około 10 wagonów 
cukru zarówno grysikowego, jak i kostkowego 
z cukrowri poznańskich.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Rzeki wzbierają.

Z powodu topnienia śniegu w górach, wezbrała 
silnie Wisła i jej dopływy. Pod Krakowem od nie­
dzieli woda stale przybiera, tak, że wczoraj dosię­
gła wysokości 126 cm. ponad n< rmalny stan- Z ró­
żnych stron województwa nadchodzą wiadomości 
o ciągiem wzbieraniu wód. Na Popradzie pod Mu- 

, szyną spłynęły lody zabierając zator kołc Zabołcza: 
‘ również ruszył zator lodowy z pod Zgłobic nad 
Dunajcem zrywając 3 przęsła mostu drewnianego 
na gościńcu między Tarnowem ą Wojniczem. Most 

.kolejowy pod Bogumiło wicami był w nocy z 23 na 
poważnie ^crcUóuy. Krakowowi nie grozi na

„TYGODNIK ILLU STR D W AN r
Wydawnictwo najpoczytniejszego i najstarszego bogato ilustrowanego tygodnika polskiego, który 

od dnia 1 s'ycznia wychodzi w  zwiększonym formacie, w dążeniu do zaspokojenia najszerszych potrzeb 
swoich czytelników, postanowiło o d  kwicnla b. r. dawać jako miesięczne Pramjjum dwanaście 
k ilą te k  roczni'*. Książki te stanowić będą:

Bibljotekę „Tygodnika [Ilustrowanego**
którą rozpocznie I-szy tom „PBsri B. Prusa“ i a mianowicie na nowo dziś aktualny „F a ilO P " ,  
po którym pójdą dalsze powieści znakomitego pisarza.

Wydawnictwo „Tygodnika Illustrowanegc**, wznawiając swoją B ib ljo tekę, tak dawniej popularną 
i pamiętną wydaniem pism Sienkiewicza, nie wątpi, że ogót czytehrków przyjmie ją z cąią przychylnością. 
Z pewnością przyczyni się do tego wzgląd, że ntletjiącina prenum erata „T ygod n ik a " wraz 
1 B ib lio tek * wynosi 3,000.000, a więc zaledwie cenę jednego toiau powieściowego. Prenumerata 
zagraniczna kosztuje miesięcznie 4 fr. szw., w Ameryce -ocznie 9 dolarów. 395

Prenumeratę przyjmuje księgarnia GEBETHERA i WOLFFA w  K/akowio, Rynok gi, 23.
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Olbrzymie Iłuw y publieznaści oglądają z zapareieia ośdecha 
Dramat w 7-m’u aktach p. f.

NIEWOLNICA MIŁOŚCIM
Zespół artysta* to sajwapanialazy kwiat steny peisLiej.
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razie n i ‘bezpieczeństwo wylewu. Woda płynie sze­
rokim korytem dochodząc niemal dolnych bulwa­
rów.

Wypłata emerytur za kwiecień.
Iz,ba skarbowa we Lwowie ukończyła dm!a 20 

marca b. r. wysyłkę ostatnich przekazów czeko­
wych na pensję kwietniową wn az z doda kami dro­
ży źnipnymi (Ba emerytów, wdów i sierót z natych­
miastowym terminem wypłaty, wobec czego wy­
płata ty"h nałeżytości przez odOi ane urzędy pocz­
towe bodzie ukoń:zona w najbliższym czasie

Kraków, 25 marca.
Następny numer ,-Gł°8u Narodu", % powodu 

święta Zwiastowania Najśw. Marji panny, ukaże 
się dopiero we czwartek 27 b. m. o zwykłej 
perze.

ZWIASTOWANIE N. MARJI PANNY nie na­
leży do kościelnych świąt uroczystych od r. 1918, 
t. j. od wydania nowego kodeksu prawa kano­
nicznego przez Papieża Benedyicta XV. Wobec te­
go z kościelnego punktu widzenia sytuacja jest 
jasna: winrni nie mają obowiązku powstrzymywa­
nia się od robót ciężkich, ani też wysłuchania Mszy 
św. w dniu dzisiejszym. Inaczej jednak przedstar 
w la się sprawa z p-awmG-pańt twoweso puuLta 
widzenia. Zwiastowanie N. Marji P. dalej należy 
do świąt przez państwo za uroczyste uznanych. 
Obecny rząd roztrząsa dopiero projekt dostosowania 
świąt państwowych do kościelnych. Z powodu 
tych 1 óżnic między kościełnem. a , państwowym 
ustawodawstwem wynika chaos, na który się po­
wszechnie ludność uskarża. Na dzień dzisiejszy 
bowiem za>*owiedziały władze normalny tok urzę­
dowania w pev nych kategorjacb urzędów, n. p. 
w województwie, urzędach skarbowych, w szko­
łach, inne natomiast, jak Dyrekcja koleji, magi­
strat 1— świętują. W niektórych instytucjach pry­
watnych praca odbywać się ma z ograniczeniem 
godzin, w innych ncmalnie łub wreszcie, jak n. p. 
w fabrykach, nmh będzie zupełnie wstrzyminy. 
To wysoce szkodliwe zamieszanie powinno być 
jak najrychlej usunięte w drodze ustawodawczej

W PRZEDEDNIl MOSNY. Od dwóch dni ży­
jemy pod znakiem nadchodzącej wiosny. Tempe­
ratura utrzymuje się stole na wysokości 10—12° 
C., plantacje i ogrody uwalniają się zwolna od 
powłoki śnieżnej, góry lodowe, stojące przy uli­
cach szpalerami, z każdą niemal godzina tracą na 
wyniosłości. Tempo odwilży przyspiesza ciepły 
deszczyk, padający od czasz do czasu drobnem5 
kropelkami.

ROCZNICA PRZYSIĘGI TADEUSZA KO­
ŚCIUSZKI. Wczoraj, jako w 190-tą rocznicę przy- 
sięgi Tadeusza Kościuszki na Rvnku krakow-kitn 
złożono na kamieniu pamiątkowym duży wieniec 
z białych kwiatów.

Z POBYTU POSŁA AUS TR JACKIEGO 
W KRAKOWIE. W  niedzielę, jako w drugi dzień 
pobytu w Krakowie, poseł aushrjaóki Post odbył 
konferencja m. labie handlowca, informując się

o stanie gospodarczym okręgu krakowskiego. Po 
południu bawił poseł Post w gościnie u ks. H. 
Radziwiłłów w Balicach, zaś wieczorem wyjechał 
do .Andrychowa.

OSPA W KRAKOWIE, k+óra ostatnio zaczęła 
przybierać na nile, obecnie jest już m wygaśnię­
ciu. Wypadki zasłabnięć na tę chorobę naltża już 
do .rpo,ralrcMiyoh i spodziewać się należy, że 
n&Jbłj ższ6 dni przyakwą zupełny jej zanik.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
SEANSE SPIRYTYSTYCZNE. Staraniem Sto­

warzyszenia Słuch. U. J. „Jedność1* odbędzie się 
we środę 26 b. m. o godz. 6 y 4ecaorem w sali 
39 Coli. Nov. odczyt ks. prof. F. ExrtyhskLgo p. t. 
„Seanse spirytystvbzne” .

ZEBRANIE OBYWATELSKIE W SPRAWIE 
BANKU EMISYJNEGO odoęazie się we wtorek 
25 b. m. w sali Kopernika (Uniwersytet, II p.) 
o godz. 4.30. Referat wygłosi dyrektor P. K. K. P., 
p. Makowski.

KONCERT MA.TTII BATTISTINIEGO z powo­
ju chwilowej niedyspozycji artysty nie odbędzie 
się we środę, 26 J>. m.

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­
SKIE Wg środę; 26 b. m. o godz. 8 wieczorem 
posiedzenie na nitowe. Na porz: dku dziennym. 
Di Dzwon kowskja: „O wyrównaniu wad zastawki 
dwudzielne” *.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Wtorek: Pa, południu „Sen nocy letniej” , wie­

czorem „Podatek majątkowy” .
Sr uda: Po rpoŁ „Kościuszko pod Racławicami** 

(szkolne), wieczorem „Świerszcz za kominem”.

Repe-tuar Operetki.
Wtorek: j?o połudriu „Bajadera”, wieczorem 

„Erąsqn ita".
Środa: „Księżniczka czardasza *.

Repertuar „Bagateli”.
Wtorek *55 bm. popoł.: „Dziesięć minut w sa- 

mochodzie**; wieczorem: „Przyjaciółka pana ©i- 
nistra**.

Środa: .„Przyjaciółka pana ministra**.

Repertuar kineteatrćw.
UCIECHA: „Twoja na wieki’*; w głównej roU 

iawna Norma Tałmadge.
WANTJA: „Niewolnica miłości’*, film nolśKi,

5 I. Smosarską.
SZTfIKA: „Krew na piasku” .
NOWOŚCI: „Raj oDiąkanego".
ZACHĘTA: „Od kobiety do kobiety’ , film

f> >lskŁ
PROMILŃ: „Luikrecia Boigia*’, II serja. 
REDUTA: „Czarna Gwiazda". W roli głównej 

U. Miraremdorff.
OCIEKA: „Droga do powodzenia” .
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NEKROLOGJA.
1 6. p. Stefan. Łaszewski. W  dniu 21 b. m. zmarł 

■w W iiro ff ie  & p. Stef. Zsłberschwecht-Łaszawski, 
pierwaey wojewoda pomorski, a ostataio prezes 
Tryb. Adm. Zmarły urodził się w r. 1862 w po­
wiecie toruńskim. Po studjach prawniczych 
,w Niemczech, poświęcił się adwokaturze w Gru 
dziądeu. Wybitny działacz społeczny, był posłem 
ido parlamentu niemieckiego i wiceprezesem Koła 
polskiego w Berlinie. W  roku 1918 pełnił funkcje 

' radcy w prawniczym wydziale Naoz. Rady lud. 
Był takie delegatem rzędu polskiego w układach 
polsko-niemieckich, następnie pierwszym wojewo­
dą pomorskim. Zmarły odznaczał się głęboką re­
ligijnością, patrjotyzmem i czystością charakteru 
Zgon jago wywołał powszechny żal wśród ludno- 
iści pomorskiej, której sympotje zdobył swoją spo­
łeczną działalnością.

Zjdzi-szpiedz] przed sądem.
Działali na rzecz Rosji sowieckiej.

Po niejawnych procesach komunistycznych 
,!# Krakowie, które ujawniły w jaskrawych bar­
wach zbrodniczą działalność przewrotową żydów 

/aa gruncie polskim, przyszła teraz kolej na 
azajkę iydów-szpiegów. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Samuel Picker (L 28) stolarz, Jakóto 
Scharf false Pinkas (L 35) kupioe, Chalac Schapira 
( I  38) piekarz, Izrael false Leon K5nigaberg false 
Mahler false Tepper (L 28) pomocnik handlowy, 
Leon Holzer (1. 21) znany * ostatniej rozprawy 
komunistycznej, Golda false Genja Spatznet (L 20i 
łrrawczyni i Jetti Pickerówna (1. 25) modniarka. 
'Odpowiadają oni za zbrodnię szpiegostwa z par. 
67 u. k. uprawianego na rzecz Rosji sowieckiej 
praes śledzenie urządzeń dotyczących siły zbroj­
nej państwa polskiego. Nil wstępie wczorajszej 
rozprawy prokurator postawi! wniosek na tajność 
całej rozprawy, co trybunał uchwalił; dopuszczo­
no tylko dwóch mężów saulbma. Po odczytaniu 
aktu oskarżenia przewodniczący przystąpił do 
przesłuchania obwinionych; wszyscy, z wyjątkiem 
Holzera, przyznali się da widy.

Rozprawa odbywa się w dłużej sali sądu przy­
sięgłych. Przewodniczy radca Dr Kaczmarski, wo­
łają s. «. o. Federowicz i Lhtak, oskarża prok. 
SozańskL Jako rzeczoznawcy z ramienia wojsko­
wości biorą udział .w rozprawie kpt. Dr Giiwa 
i pcxr. ZyborskL

Wiadomości gospodarcze.
W PŁYW Y Z DANIN I  MONOPOLI.

Wpływy do kas skarbowych! z ważniejszych 
/danin, opłat stemplowych i mdoopoli państwo­
wych dały w pierwszej dekadzie* bm. 18,359.347 
ir, zŁ, nie licząc wpływu z darniny lasowej i zp 
^sprzedaży obligacyj pożyczki kolejowej.

Wpływy tej dekady przekroczyły znacznij 
.wpływy otrzymane w odpowiedni cj dekadzie ub. 
miesiąca, w której dały jedynie d,779.074 fr. zł. 
1 RENTOWNOŚĆ AKCYJ BANKOWY EMISYJN.

Ze sprawozdania francuskiego 'banku emisyj­
nego (Banąue de France) wynika, iż dywidenda, 
wypłacona przez tę instytucję awoiin akcjonariu­
szom za rok zeszły, wynosiła 290 franków od ak­
cji, czyli 29 proc. •— Również w latjach ubiegłych 
dywidendy wypłacane przez Bank Francuski były 
(bardzo znaczne i wynosiły: w 1922 roku 280 fr., 
W 1921 roku 270 fr„ w 1920 roku L1j5 fr. i t. p.

Ponieważ Bank Polski działać będzie na zasa­
dach podobnych jak Bank Franc., ubcaaadnionem 
więc jest przekonanie, iż również i liank Polski 
będzie mógł zapewnić akcjonarjuszom' swoim wy­
sokie oprocentowanie kapitału. i

PODWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH.
Osiągnięcie przewidywanych w preliminarzu 

budżetowym ministerstwa kolei dochcllów z ru­
chu osobowego w sumie 301,127.600 z^p. i z ru­
chu towarowego w sumie 493,732.000 .zip. czyli 
pośrednio miesięcznie 55,25 miljonów zlpU nie daje 
się uzyskać mimo podwyżki taryfy oaobc|w«j, a to 
j dlatego, iż taryfa towarowa pozostaje w' dalszym 
iciągu na niższym poziomie, niż przęśl wojną 
i w dodatku jest od 2—S razy niższą, nit taryfy 
państw ościennych.

W związku zj ‘<tem rozważane jest obecnie 
w ministerstwie Ićolei podwyższenie taryf towa­
rowych o 25 do IHP procent.

ZNOWU ZNIŻKA NA GIEŁDZIE. Stosownie 
do nnszych omegdajiszych przewidywań, piątkowa 
zwyżka spaliła, jak zwykłe, na panewce. Wszyst­
ko „groziło” zwyżhk, lecz, jak to się obecnie dzie­
je, nadmierna pódflfe zdusiła to wszystko w zarob­
ku. Największem zainteresowaniem cieszyły się 
akcje naftowe i lxStukowe. Z  tych ostatnich Bark 
Związku Spółek uakobkowyeh. *

W  walutach zniżkowe. Dużo towaru w dola­
rach oddawano nai pokrycie drugiej raty podatku 
majątkowego. J«%nle frank francuski .wybitnie 
zwyżkowy, '-UfĘ r i ■■■ ! j  i i - i i  i: I 1

Na pogiełdzhf pdjj» zwyikująoem Jaworznem, 
x uwagi na emisję  ̂tasame ,/ospaca’3, co na gieł­
dzie. '<> 1

Pogłeldzle: Jaworzno* 132.000—138.000 a 25 
sztuk 125.000— 12&000, Gazy wschodnie na ultimo 
kwietnia 150 niflj,, Gazy zachodnie 32.500 płacono, 
Len 5000—5200, lokomotywy 2400—2450. Nafta 
Krosoo 2900—SOflO, GWja 1200, Industrie. 1500, 
Nobel 7*250 płacpijOl

A K C J E :

A k c ja  b u k o w e :
| w ty*)|:acn marek lelskic*

| firtw kim n«*«c. tra**jc 
x 4.11

Polaki B Prr,emy»khry 20l*3 2200 2100 l i  05
Bank Małopolski . -  . 2300 2500 2450
Ziemski Bank Kredyt. 626 726 660
Powsz. Baak Kredyt. . 375 425
Bank Komercjalny . . 450 650 450 £10

,  Zw. Sp. Zarób. . 22003 24000 24000

T o w . b a a d lo w p
7. H. 1550 1660 1575 1675

„Im asz".................... 90 110 109 105
„Pharm s"................. * 2300 2800 8700 2800
„Polski Slab-  ............' 600 700 650
Zsgluga Palska 425 476 460 460

T o w .  n n e m y s ł .
Zieleniewski . . . . . . . 45000 47000 45200 47000
H. Cegielski................... *2650 2750 26 0 2700
Parowozy,........... i .  . 1700 2000 1776 1826
„Autanutar". . . . . . . . 1800 2300
„Trzebinia-  żel............. 2725 2815 8760 8875
„Pacisk“zakł. amnnucyj. 5300 6700 6600 5500
„Sśrke-  cem ent.. .  . - <2300 74500 74250 73500
Sierszsńskie Góca. . . 21000 >3000 21250 23250
„Teor—1“ ........... . . . 9000 toooo 9400 10550
Bazy zlamns.................
Palska Nsfta................. 2200 2600 2350 8425
„Pokucia".................... 2000 2300 2150 8)60
„Oikss" . _______ 16000 18090 17000
„Pazsł" 700 800 775
„Strug"......................... 6200 6400 6360 6300
Syndykat Koszykarski 700 800 725
.Ryngraf*.................... 1100 1400
irzebinia tłusnozo . . 16000 17000 18400
„Tara jol4' .................... 250 800 275 825
„Krakus44. . . . . . . . . . 7040 7500 7109 7600
Chodorśn . . . . . . •223O0 28500 250 J •23900
A. Piasecki................. 3200 3500 3250 H100
cm ielów...................... 2800 3200 8000 3325
Elektrownia Sieroca . 1830 1460 1400 1495
S. W. Niemeiownki . . 2200 2600 2350 2575
P. ZakL Garbarski a. . 20000 220*0 21000

KURS DOLARA.
Kraków. 24 b. m. Dolary St. Zj. 9.340.000—<

9.335.000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 9350—9300, frank zloty 1800, 

bony zlotowe 1350— 1400, 8% pożyczka złe
15.000, G % pożyczka dolarowa 5.635— 5.550 
5.640, miljo-nówka 1000—900—950.

Czeki: Bełgja 410— 405, Holandja 3.433 i półj 
Londyn 40.150—39.850, Nowy Jork — , Pa 
515—508, Praga 271.050—264.— . Szwajcarja1 
1015—1000, Wiedeń 132.10—131, Włochy 404.500 
do 402.150, Sztokholm 2.448.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Holandja 2131/4, Nowy 

Jork 578 1/8, Londyn 24.87, Paryż 31.80, Medjo­
lom 25.05, Praga 16.77 i pół. Buda,peszt 000.85, 
Bukareszt 3.05, Belgrad 7.10, Sofja 4.10, Warsza­
wa — Wiedeń 000.81 5/8.

Szwajcarski Bankverein notował dziś nieofi­
cjalnie przekaz na Warszawę 0000050—0000070, 
przekaz na Berlin 00131—00132 i pół za 1 bil jon.

N A B E S Ł A N E

Dr. KAZIMIERZ K0ZIANSKI
adwokat I współwłaście.sl Zakładów Brafioznyob

przeżywszy łat 60, po dłttgłaj a ciężkiej chorobie 
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w  Panu 

dnia 23 marca 1924 roku w  Warszawie. 
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, gdzie 
pogrzeb z Kaplicy cmentarnej na miejsce wiecz­
nego spoczynku nastąpi we środę data 21 b m, 
o godz, 4-tej popołudniu, na który to sm ,tny 
obrzęd pogrążeni w  głębokim żalu Żona, Syno­
wie, Rodrce i Rodzeństwo zapraszaią Krewnych, 

Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Znaiomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się w  Warszawie w kaplicy kościoła 
św. Piotra i Pawła, we wtorek dnia 26 marca 

o godzinie 10ł/t rano.

t
Ł N>c ń c i c k i c h

Zofja Szaleska
emeryt nauczycielka Tercjarka III. Zakenu t-ga 

Franciszka.
Zmarła 23 marca b. r. w  Krakowie, 1924 roku. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godzinie 21/2 
z kaplicy cmentarnej, na którv- to smutny obrzęd 

zaprasza Krewnych Przyjaciół i Znajomych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE.
odbędzie się we środę dnia 26 b. m. o godz. 10 

rano w kościele S. S. FeUcianek.
Stroskany 

Mąż I dzieci.

Dla laboratoriów chemicznych wszelkie

Przybory i aparaty s zk ło , p o rc e la n ę , h w a rzo c . p la tyn ę , w a g i 
a n a lityc zn a , pieee do spa la ń , s u s za rk i e le k ­
try c z n e , m ik ro s k o p y , m ik ro to m y  ? t. d. =====

O d c zyn n ik i chem icznie czyste, b a rw ik i,
dostarcza za składów po eonach od 1 marca znaczni* zniżonych

361

Biuro Inżynierskie „CHEMOTECHNSKA" Lw6w,W' Kopernika 8* (Wdzfał' tol. 889.

Zachwyca $ię cala Publiczność Krakowa
Wspaniały grą M A L I C K I E J ,  SMOSARSKIEJ

i całego zespołu w  dramacie 7-mio akt. p. t.

NIEWOLNICA MIŁOŚCI1
Wykwintne ubrania

W y k w in tn e  kostium u 
I płaszcze d a m sk id

W edług najnowszych zagra nlcz. motżall

W
A
N
D
A

K R A K Ó W
ulica Podwale 5.
Telefon 33—46 i 528.
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Ze srebrnego ekranu.
Kino Uciecfca —1 „Twoja na wieki", 

Ameryka dostarcza czbiaj najwznioślejszych 
etycznie, najczystszych i najprostszych filmów. 
Twoja na wieki” jest dowodem, że ze zdarzenia 

dość pospolitego, z fabuły niewyszukanej —  mó­
k ł  wykrzesać płomienie liryzmu, można wyczaro­
wać obrazy o przedziwnie miękkiej, połobnej, za­
chwycającej barwie.

W  filmie tym trjumfjje reżyser I Norma Tal- 
'ge; gra innych aktorów nie wykracza poza 
nawny sza W oil Reżvserja daje nam zdjęcia 

ubtelnie przyćmione, jakby w półcieniu, jakby 
mgle nadrannej skarane, każde ■— wj-pirszczone 

okiem znawcy; każde wytrzymane należycie.
Niezwykłą wprost artystką okazała się Norma 

Talmadge Jest to z pewnością najlepsza artystka, 
‘aką dotychczas widzieliśmy: gra jej. bardziej swo 
.dna i naturalna niż Lijany Rish, nie denerwu­

je widza, łeoz budzi podziw dla idealnej mimiki 
twarzowej i nieomylnie prostej, skupionej gesty­
kulacji; zwłaszcza twarz Nomr» Taimadge jest 
idealnie fotogeniczna.

„Twoja na wieki” , przy całej powsrechniości 
scenarjusza, przy świadiranem zacieraniu jaskraw­
szych momentów, pozostawia w sercu widza trwa­
łe wrażenie. Oczywiście dla zdeprawowanych su­
mień paskarskich4*, dla nadszarpanyoh nerwów, 
domagf jących sie rzeczy pikantnych, perwersyj­
nych, drastycznych —  niezrozumiałą wyda się 
prostota amerykańskiego filmu; nie wyczują 
w nim piękra takich scen jak śmierć Stelli, jak 
oświadczyny z... kartki wedle przepisów „podrę­
cznika miłości”  i w. im. Tern bardziej za+em win­
niśmy być wdzięczni ..Uciesze” , że nie bacząc na 
gusta snobów, wyświetla filmy o nieprzemijającej 

aTtości. V7 dzisiejszych warunkach taką odtrutkę 
na jad sensacji, na zwać wolno dobrym uczyn­
kiem. lj.

Przegląd tygodników.
„WIADOMOŚCI LITERACKIE" for. 121 ogła- 

rają korni u rs , mający mą celu wykazanie znajo­

mości literatury ojczystej t  Spód czytelników pi- 
?ma; wywiad z tłum.czem ,Cłd<seii”  p. J. WLttli- 
nem, w którym p. W. nazywa Wilama Horzycę 
,.najciekawszym umysłem najmłodszej Polski” , 
a Jana Lechonia „najlepszym poetą*4. Poza zwy­
kłem! rubrykami -„Powieść i  nowela” K. Irzy­
kowski; Kur jer Kinowy’*, .^Kroi ika muzyczna*’, 
..Polska zagranicą’*), drukuje redakcja głosy kry­
tyki francuskiej o zmarłym niedawno wybitnym 
pisarzu francuskim, Marcelu jftpoust, oraz satyry­
czne refleksje Juljama Ejsmoiiiła p  i. „Komizm 
prasy’*. *■ 4 1

„ŚW IAT" (nr. 11). Red. 'Stef. Krcywoszewski 
porusza ważną sprawę utworzenia „funduszu na- 
-odowego dla literatów” ; p. Eustachy Czekalski 
omawia nową książkę prof. Dra A. F. Ossendow- 
skiego „W  ludzkiej i leśnej kniei’*; p. E. Breiter 
-ecenzuje „Rosraoza wspaniałtosro’* 0 'amm"lynck’a 
(teaibr May); p. M. Kast- rsiks pisze z Paryża 
o „ostatnim romansie Loti’ -go*’; p A. Boruta kry­
tykuje ideie faszyzmu w Artykule datowanym 
z Rzymu („Faszi zm a wiana w człowieka’*).

„TYGODNIK ILUSTROWANY”  (nr. 11) przy­
nosi artykuł p. M. KastereHcj „Z młodej sztuk' 
francuskiej*’, w  któym  au+urka przedstawia plan 
r-mnmfka dla Ołaude Dehussy, słynnego kompozy­
tora francuskiego. Projekt prt^sp* owali Jan ! Joćl 
MarteL Zdaniem ich, „powimoo. się bardzo ostro­
żnie dobierać otoczenie do rtkłzaju I kształtu po- 
mti ika. ^omnik nie powiniep być sam to cot 
smutnego, opuszczanego. —Np. co do pomnika 
Debussy cbodz? o to, aby tnie miał on w sobie 
nic żałobnego, aby był jedynie pomnikiem, uosa­
biającym muzykę Dehussy” .

P. Dob. owolrki w dakzyprf’ dągu zajmuje się 
„tańcami śmierci w  polskiej sztuce” ; Ad. Zagór­
ski daje przegląd teatralny %  ub. mi-eiąca, jj. 

■ j.;.. e - * -  M- i '

lłltiy fejdeton.
Misjonarze wśród Yjdcżerców.

Dwóch młodych Anglików powróciło z wojuj 
w nastroju tak poważnym, Ś »  postanowili poświę­
cić się pracy misyjnej i  w, (tym celu wstąpili do

Baffioll-Oo^ege w  Oksfordzie!, po skończenit zaś’ 
tej szkoły prosili swych przełożonych o powtó­
rzenie sobiip jak najniebezpieczniejszej misji wśród: 
dzikich bałp/ochwalców. .

Stało s5Ję zadość ich żyiczeniu Dostali się Oba3 
do Papui i tam zaczęli głosić Słowu Boże wśród’ 
nr jdziksregh te czepu ludożerców. Nie draga 
wszakże tirW|ała ta praca, dzicy bowiem nochwydłf 
obu, skrępchrali i szykowali się do uczty * ichr 
ciała. 1 • ' ■ - i

Młodzi ułTsjonarze musieli przyglądać się ab 
zgrozic, jak podpalano ognie pod dwoma wielkimi 
kotłami jak ostrzono noże i spoglądano na jeń­
ców pożrdliwjym wzrokiem. Ba, niejeden nawet’ 
z dzikusów U.)dchodził do skrępowanych i obma­
cywał ich maia, mlaskając językiem w przewidy­
waniu uczty rototenRznej.

Nagle iednak sta lał wśród gromady dzikłel? 
rosiy, p^ybrawy w pióra i muszle papuas, 
a z oznak szacunku, jaka mu okazywano, misjona­
rze domyśli!' się, ie jest wodzem wzezepm

Przybyły zfaczął przemawiać do gromady. 
Z oderwanych wy-azów, dochodzących do ićhl
uszu i z gestóy, jeńcy zrozumieli, że chodzi
0 ich uwolniesne. Łaknący jednak białego mięsa 
ludożercy zaczęli opierać się wodzowi. Wćwczal* 
najkrzyldiwszpgoł zwalił mistrzowskiem uderze­
niem pięści na fliemię. Następnie jeszcze jednego
1 jeszcze jednego* —  ogółem sześciu. Wobec tego 
reszta poddała sfię w strachu woli wodza.

Do jeńców podeszło dwunastu przybocznych 
wtojowników-siłactjj i uwolniło ich z więzów, po- 
ezeir wódiz rzekł do nich czystym językiem an­
gielskim w akcende oksfrudzkim:

?— Bardzo przepraszam panów za tę nieprzy­
jemność, ale teraz-już wszystko jest w porządku. 
W-erni moi wojownicy odpraw? dza was do domu 
misyjnego. ! <4 ' » v

Po tych zaś słojwstóh’ diodal efezej: '">* '
-— Jestem ina/Tpi niż wy, ubrany, nte porji. 

Sśde umie zatem,. ale ja was dobrze poznaję. 
Przecież przed tnznńna laty uczyliśmy się razem 
w BaHtoB-Coilege, a żaden jeszcze z ballinllc»yków 
nie roiarł swego koSęgi! ;

-i

Oeny opłoszeA w złotych polskich oblicza się po urzędowym k u n ie  złotego, podanym codziennie w „Monitorze Polskim*

z » yW #  . .................... 10 gr.
Nakroltgl . . . . . .  20 ,
N adnlana .....................28 .

za 1 wiersz m iltw tró w y
Układ tabalaryctn* drażej 
zamiajscawa . . . 30 %  ,

1 słp . -  T.M IU S O O  N p .

Po kronłco . .  . . . .  £9 gr.
Na 1 stn n la  . . . .  .4 0  ,
Drobna ad sława . . .  7 jf

Ceny powyższa obowiązuję od dnia zmiany w nagłówka. Z* terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nio odpowiadi ■

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

KIRSCHNER
Kraków, Karmelicka 10.

Najstarszy skład sukna poleca na obecny i nadchodzący 
sezon wielki wybór tylko najlepszych materjałów

MIECZYSŁAW SMOLARSKI

UCZTA BALTAZARA.
Powieść współczesna.

Stare kobiety, wchodzące do drukami, nie 
ależą do zjawisk rzadkich ani osobliwych. Za 
jejedną iuż z nich Damski podążał ukradkiem, 
ecz albo nie trafiał na. istotną posłanniczkę 

wicściopŁsarza, albo też wprowadzano go 
o zmyślnie w błąd, dość, że wszystkie drogi, 
ctóremi chodził, nietylko okazały się fałszywe, 

e nadto, jak zwykle bywa z detektywem 
amator* twa, ponądiano go kilkakrotnie 

szpiegowanie niezręczna choć zawodowe, co 
'ciągało nań obelgi najwymyókdesjze, a  nadto 
itTudnialo jego dalszą pracę.

Pewnego razu o ząnierechu w  cukierni 
mącisz o zebrali się jak zwylde Miotiłka.. Pam- 
il, Ooiette- i Przysiadkiowicz, Chociaż taili 

głębi serca wielkie zamiary i uczucia- lecz 
uchowanie się ich było zupełnie zwyczajne 
nie rwracało na siebie uwag'. 1 oniewai zaś 
’o były wyjątkowo poste, a naibbżazym ia- 

iadom naszych znajomych był jakiś ęudzc- 
'emiec- zaczytany w  olbrzymiej gazęcfe an- 
‘elskieJL a obsługiwany pnez właścicielkę.

gdyż rozmawiał tylko po francuaku, nic dj-w- 
nego więc, że zapalna i  piękna, czterdz;este- 
pręcioletnia Ooiette zagaiła szeptem po rm  
setny roznjcwe o „Ucacb Baltazara**.

—  Słuchajnoł —  skarżył się do Pamfila 
Miotełka. —  Ładnie umądził mnie ten uwoj 
)rDon Baltazar!...**

—  Zastrzegam się, iż' niesłurzme nadajesz 
mu miano o brzm.oniu -Łąik głośnem i tak wy­
soce idalnem!

—  Mogę przyznać eł słuszność, ale uczynię 
to wyłąozn o z grzeczności dl? ciebie. Tak. jak 
mówią pięknie Francujfi: „Pour vous fa ir e  Ib 
p la M rs r  Ni© chodzn mi jednak o oficjalny 
charakter Raeszotki, na- który nie chcę nucić 
żadnego cienia, ale o  jego stosunki zupemie 
prywatne. Dlaczego ten dorobkiewicz, ten sta­
rzec, tóD chytry i podstępny finansista poradził 
mi sprzedać ..Cerealia** a  kupić „Prawidła do 
nutów?** Czy to było ładnie, czy szlachetnie? 
Unieruchomiłem wszystkie swe zasoby w pa­
pierze, który mi polecił i teraz zostałem jak 
oorcelanow y chińczyk, który kiwa sie w lewo, 
to w  prawo, atłe z nostojsca ruszyć nie może. 
A „Cercałja** to były Idokosy! Ozy to pięknie 
radużywaó tai cąUgą^ia. m łodych  brató 
finanai-.W>w?i

— Nlooh nie słyszę tu nic złegp o ,J>oo 
Baltazarze** —  przerwała słodko i uparci® 
itystka filmowa. —  Może on mylić siię, grze- 

stzyć jednak nie może. To chaiak+er czysty 
i .ofiarny! ; ,/

i — \ Ładnie wysredtem na czysroSo? jego 
rhstrakteni! —  mmknął Miotełka. —  Już ja  
zażądam od niego wyjaśnień, gdy zakończymy* 
noązą sprawę z Manuelem.

—  Słuchajcie! —  mówił Kańdlarzi brazy- 
lffelći. który kazał podać sobie likier do czarnej 
k -w w  i teraz, podniósłszy w  górę k ie ‘szek, 
spogiłąda> z sentymentem w  płyn złoty i ró­
żowy —  Słuohajcie! zwierzę wam tajemnicę, 
która leży mi na sercu. Spotkałem się nie­
dawno* z « 4 |g ;okiom, który zna osobiści® 
Manizetk. Powiedział irfi to wprawdzie w  s©ftc- 
cie, ale sekret można przecież zawsze powtó­
rzyć o^jobom zaufanym.

—  iKoco Jo spotkałeś? Kto to był taki? —  
rozgorątpzlrowano się naogół.

V (Ciąf dalszy pv>Vj i\

i i



. . ł -  t i ■: N t . 7 1 .

.4 " 382

■>''■z? Sn"
P w iń  n l ,£ «i ‘»w *2$ i i]śa kuchenne

Q:na^<9®3SS3, blaszana ł Ł p. 
=  sj^^ailej poleca =====

tf.gGf4NCKf* PANIK
z n a nj  najnowszą modele sukien wiosennych, bieliznę 
jedwabną i szlafroki, rękawiczki i wszelkie wykwin­

tna dodatki de toalet w 371

MAISON RIETTE
KjtLKÓW , ulica SławkowsCca 25.

T k a l n i a  kilimów 
i dywanów perskich
polsca gotowe kilimy i na zamówienia.

S. POPRAWSKA

„TATRY"
Sorzedat n a  ra ty *  
K rtAK dw  = =

r_  ul. Boznarowska 14.

D O m *A  R & m ,  A  O A R M C
Zanim masz nabyć coś z towarów manuiak- 
tarowych napisz wpierw do najlutozego źródła 
manufaktury to Ci wyślę bezpłatnie sennik 
Nr 4. na wszystkie gatunki manufaktury 

podług nowych tanich cen fiabryoznycfr. 401
Posiadamy tysiące dziękczynnych listów za ns zą su­

mienność. — Nasz ad.es:

. , i n O Q I L O  M A N U F A K T U R Y 1-
Ekspedycja: Wf 3JZAW A, ul. 5M o Jurska T8.

Prosimy wskazać swój wyraźny adres.

KOŁDRYi MATERACE
robi nowo i pokrywa stare Jedyna 
katolicka pracownia pościeli S93

MICHAŁA MATUSIEWICZA, ul. Poselska 20.

Wyroby skórkowe. S ffih S K
szaciownlce. Domina. —  Wyt m uje: bilety w i­
zytowe zawiadomienia śiubne i wszelkie druki, 

s k ła d  p ap ie ru  I g a la n te r ii  1291

M ic łia ł S io m ia n y
KRAKÓW —  ulica Sławkowska 1. 24.

I r NINA“ w lokalu Wgo Karlińskiego 
w Sukiennioach 

poleca JWPaniom na sezon 383

wytworne kapelusze
oraz przeróbkę tychże po oanach konku­

rencyjnych. _

Idźcie za  polic jantem
i noście, tak jak on obcasy  I z e lów k i gum o­
w e  ,,BER SO NM. Ułatwiają one ciężką służbę, 
chronią przed wilgocią i zimnem, ochraniają nogi 

i umo7"wiąMą cichy ehod. 227
BERSON-KAUCZUK Centrala: Kraków, Straszewskiego 2-

Wódki i likiery
F irm : Baczewskiego, Frankla i Balsa

Koniaki Etu S*
p o  najtańszych cenach

---------------------  spntidaje --------------- -

Wojciech Olszowski
K R A K Ó W , M ały “ yneH .

KSIĘGI HANDLOWE
Ragistratory, kałama-za ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kancelaryjna i szkolna 
 po leca  sk ład  p ap ie ru  1 ga ian tery l -----

M ich a ł S ło m ia n y
KRAKÓW —  ulica Sławkowska 1. 24,

NA MANDOLINIE
:: lub G ITARZE ::
wyuere grać z not w  kilka n p -  
sigcach J CIECHAKOW SKi 
Kraków, ul. Felicjanek 21.

M

P i . j l .  nka inteligentu: 
ia ?ęta cały dzieó w biu­

rze poszukuje mieszkania, 
przy uczciwej rodzinie bez 
utrzymania Zgłoszenia do 
A d m f n i s t r .  cji „Gło< u 
Narodu* pnd „Wanda*.

•w :

PnZElSpOmi TEtHMMO-UlligiE

Inż. T . LESZCZYŃSKI
K R A K Ó W , ul. G ro d z k a  L. 65.

Poleca wszelkie materjały terhnioine i elektrotechniczna. 
Wykonują wszelKie instalacjo elektryczne. 1S2

-*a

N a p ra w ia m
wsielkiego rodzaju

P I E C E
pokojewe I kuchenne
po cenach przystępnycn. 
Wiadomość: Sekret*rjat
Chrzęść. Związków Zr w. 
ul Audrz. Potockiego 11.

Samodzielne ouchal-
terka-bilansistka, oraz 

korespondentka polsko- 
nierdecLo-francnska, po­
szukuje zajęcia 4—6 go­
dzin ć ionn e. Zgłoszenia 
.hnch'- ul. Szczepańska 9 

dla M B. ?.Q9

2 ooko’ ( z kuchnią 
poszukuję. Zgłoszenia 

„Ruci ul. Szczepańska 9 
pod .Katolik* 400
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M IKOŁAJ GOM OŁKA

-  M E L O D . 1 E  .

aa P s a łte rz  P o ls k i
z r. 1580

wydał Dr. JOZEF REISS.

Zeszyt I. zawiera: B S A L M Y  I. —  XV. 
Cena 2 ,000.000 Mkp.

| Do nabycia w  Drukarni „ G Ł O S U  N A R O D U ^  
K ra k ó w , ul. św . Tomasza 35.

5irmif5=—  =a.g?K5i. ■ — -.yanc, = - = ^ - n r J i i  ~ir
P '% 0
i^3add®(!

N a  sezon  w iosenny  i letn i!
Pomimo prawie ciągłych strajków, pomimo okropnej zwyżki obcej wa uty 
a przez to samo okropnego wzrostu cen na wszelkiego rodzaju manufaktury 
my jednakże wysyłamy pc starych tanich bardzo dostępnych (z bardzo 
niewielką zwyżką) cenach 1 radzimy nie zwlekać póki zapasy się nie

wyczerpały.
.1) ► a J a m s k ie  kostiumy, suknie, bluzki, szewioty najlepszi go wyrobu 

oodwójnej szerokości w kolorach: granat, czara11, broniowy, zieiony, szary 
liijowy ! Wado-kawowy. Gładki i w pasy. Nadzwyczaj mocny, ładny, 
praktyczny mate-jał. Cens metra mk 7,003,000 Mkp.

2) „ F r e t L e "  ostatnia moda, nadzwyczaj ładna i praktyczna tkanina i 
na damskie śnienie i kostjnmj, przeważnie w  szarych w  ładne pasy, we 
wszystkich koloracn, szerokość podwójna. Cena 1 metra 7,000.000 Mkp 

.3) „  ( r a t o n y  I M uśliny" w różnych kolorach i deseniach: kropeczlri 
krateczki i paseczki Ta metr 3 000.000 Mkp.

4) Płótna biała i kolorowe na bieliznę, pościel, wsypy i poszwy. 
Cena 1 metr 3, 00.000, 4,000,0j0 i 5,003.000. Mkp.

5) Chusteczki męskie i damskie do nosa za tuiin 12,000.003 Mkp.
<5) Chusteczki na głowę lcretonowe w  różne ła Jne desenie od 2-;h

do 4 - ć d  miljonów Mkp.
7) Ostatnia nowośł sezonu. Trikotina jedwabna na najładniej­

sze i najmodniejsze damskie stroje we wszystkich kolorach Szerokość 
materjału 180 cm tak, że jedna szerokość wystarcz: w  zupełności dia 
najtęższej osoby. Na suknie potrzeba najwyżs, od 1 Vz do 2 metrów. 
Cena za metr 11,000.000 i 18,000.00: Mkn

S) Flra nici na metry, piękna kanwa przetkana naskmii koloru 
białego lub kremoT-esro, (podwójna kręcona nitka), szerokość 90 cm. Ceua 
M ło k c ia  3,000.000 Mkp.

» )  „ M t U n ł<  >l>n ' ' '  nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna 
tkanina [nie do rozdarci] ko’ovu marergo-szarawe i '•haki, na męskie, 
damskie i dziecinne codzienne uorama szerokość 70 cm. [ l h ,  łokcia]. Cena 
poj. szei. 3,500.000 p6dw. 7.000.000 Mkp

„Boston1* ostatnia nowość sezonu. Wyrób z czystej wełny 
w najmodniejsze kolory i desenie. Bardzo praktyczny i modny malerja* 
na eleganckie męskie unranie lub na damskie kostj imy i płaszcze. Cena za 
1 metr gat, A  1 o,000.000, gat. E 20,000.000, gat. C 25,000.000, Mkp. 
Wszystkie towary zostają wysłane natychmiast po otrzymaniu zamówienia 
za pobraniom pocztowem [płaci się przy odbiorze]; możno nawet bez 

zadatku Pożądany jest zadatek ale nie obowiązuje.
Zł  przesyłkę, opakowanie [w  płótnie], asekuracja i inne wydatki dolicza

się 5 procent. 402
Baz wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjm iem y takowy z powrotem i zwracamy 

pieniądze. Cenniki darmo. Przyjezdni mile widziani. 
są.1 Zamówienia prosimy adresować r ............ .........

Ekspedycja p rzesy łek  pocztowych

99NADZIEJA* Ł O D Z
u l. K iliń sk iego  4 4 . G . Nf, St.

Popierajmy przemysł ojczysty!!
Po leca  S k ład  pap ie ru  i ga lan te rji 800________ listowe —  pocztówki 

artystbtzne —  albumy —  ramki J I K l C l l h f  S ł f t l B f  l O I i y  1
p o r t f e l e  -  k a r t y  do gry 11. p. Kraków, Sławkowska L. 24. =
Wydawca; za „(jłoe Narodu* Spółka Wydiwnicut t  o^nw. odpowwdz. K. H o l e k s a .  —  Redaktor naczelny, i odwar, Jan M a t y a a i k ,

iJBmkamjó -  Głosu ̂ Narodu" *  Krakowie nod ^rządom Komana Ferfca.


